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J a n in a  S tęp o w sk a  ur. w  1945 r. u k o ń c zy ła  s tu d ia  m a te m a ty c zn e  na W y d z ia le  M a te m a ty k i  
i F iz y k i U n iw e r sy te tu  W a r sz a w sk ieg o  w  1968 r. W ty m  sa m y m  ro k u  p o d ję ła  p ra cę  w  I n s ty ­
tu c ie  M aszyn  M a te m a ty c z n y c h  w  W arszaw ie , w  Z a k ła d z ie  M etod  P r o g ra m o w a n ia , g d ż ie  
p ra cu je  o b e c n ie . Z a jm o w a ła  s ię  g łó w n ie  b a d a n iem  sk ła d n i A L G O L u 68 i  ję z y k a m i do  p r z e ­
tw a r z a n ia  s tr u k tu r  lis to w y c h .

A L G O L  6 8 — p r ó b a  p r e z e n t a c j i

W artykule dokonano próby przedstawienia najistotniejszych cech ALG O Lu 68. 
Omówiono podstawowe ty p y  obiektów, deklaracje wielkości stałych i zmiennych,  
m etody  tworzenia now ych  typów, operacje, zdania i procedury. Przedstawiono także  
zalety ALG O Lu 68, jak  uniwersalność i elastyczność, czyniące go p rzyda tnym  do 
wielu  zastosowań.

W krótce po  ukazaniu  się R aportu  o ALGOLu 68 [1], 
w czasopiśm ie A LG O L-Bulletin ukazał >się artyku ł 
C. H. L indsey’a [3] będący pierw szym  .nieform alnym  
opisem tego języka. O 'tym, jak  bardzo tak i opis był 
potrzebny, św iadczy ty tu ł a rtyku łu : „ALGOL 68 
z m niejszą ilością łez”. Później w  ślad za nowym i 
w ersjam i R aportu  pow staw ały  nowe, zm odyfikowane 
w ersje  artyku łu  L ind‘Sey’a.
N iniejszy arty k u ł je s t próbą przedstaw ien ia po lsk ie­
mu czyteln ikow i, najisto tn iejszych cech ALGOLu 68. 
O party  je st on na ostatn iej pracy L indsey’a w ydanej 
w  roku 1969.
Główną cechą ALGOLu 68 jest jego rozszerzalność. 
Języki takie, jak  ALGOL 60, FORTRAN, P L /I  itd. 
m a ją  ograniczoną i  ściśle określoną gram atyką ję ­
zyka liczbę typów i operacji na tych typach ; do 
określenia now ych działań .program ista m a do dys­
pozycji jedynie procedury . N atom iast ALGOL 68 daje 
nieograniczone w ręcz możliwości w  te j dziedzinie. 
Oprócz p rocedur w  daw.nym rozum ieniu język do­
puszcza dek larow anie zarówno nowych s tru k tu r  d a ­
nych, jak  i operacji na tych s truk tu rach . To w łaśnie 
m am y na m yśli mówiąc o rozszerzalności ALGOLu 
68. ALGOL 68 jest językiem  uniw ersalnym , k tó ry  w  
rów nym  'stopniu może służyć obliczeniom num erycz­
nym, p rze tw arzan iu  danych i list, jak  też i innym  
działaniom.
Nowa jest rów nież m etoda opisu ALGOLu 68, za­
pew niająca opis zarówno składni, jak  i sem antyki. 
Na m arg inesie  trzeba stw ierdzić, że m etoda ta  ze 
względu na jej złożoność budzi w iele kontrow ersji. 
A utorzy języka — w  celu uproszczenia pisania i od­
czytyw ania program ów  — w prow adzili ¡pewną liczbę 
nowych sym boli podstawowych. W tym  sam ym  celu 
nie ustalili oni konkretnej rep rezen tacji ALGOLu 68.

Każda reprezen tacja , k tóra przyporządkow uje w za­
jem nie jednoznacznie każdem u sym bolow i języka do­
w olny znak jest dopuszczalna. Dla napisania R aportu 
autorzy usta lili k ilka rów now ażnych reprezen tacji. 
Na przykład sym bole bcgin i end m ożna w  każdym  
kontekście zastąpić odpowiednio sym bolam i n aw ia­
sów  ( i ) ;  podobnie sym bole if i fi (symbol zam ykający 
zdanie w arunkow e if) -można odpowiednio zastąpić 
przez symbole (i), natom iast thcn i clse sym bolem

Podstawowe typy obiektów

W ALGOLu 68 rozróżniam y 5 podstaw ow ych typów  
obiektów. Są to : rcal, int, bool, char, format.
Dalej omówimy cztery pierw sze typy. W artości typu 
fo rm at używ ane są tylko w  problem ach związanych 
z w ejściem —w yjściem  i w dalszym  ciągu artyku łu  
nie będziemy się nim i zajmować.
Zm ienne ty p u  int i rcal mogą przyjm ow ać w zasa­
dzie nieskończenie wiele w artości odpow iednio n a tu ­
ra lnych  lub rzeczywistych. W prak tyce  liczba tych 
w artości jest ograniczona konkretną realizacją; za 
pośrednictw em  w yróżnionych zm iennych m ax in t, 
m ax rea l (odpowiednio typu int i real) podana jest 
inform acja o zbiorze tych w artości. Zm ienne te  re ­
p rezen tu ją najw iększe liczby danego typu  w  każdej 
konkretnej realizacji. F orm a liczb ty p u  int i rcal jest 
podobna do form y stosow anej w  ALGOLu 60.
Zm ienne ty p u  bool mogą przyjm ow ać tylko dw ie 
w artości: true i false. Typ char jest przew idziany dla 
danych tekstow ych. Rodzaj i liczba zm iennych typu  
char zależy od zestaw u znaków  dostępnych na danej 
m aszynie. K ażdej zm iennej typu char odpow iada w 
sposób w zajem nie jednoznaczny liczba typu  int. Od- 
pow iedniość ta  może być różna dla różnych reali-
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żacji. Liczbę n a tu ra ln ą  odpow iadającą danem u zna­
kowi o trzym ujem y z a  pomocą jednoargum entow ego 
operatora abs, zastosowanego do tego znaku . Na 
przyk ład  dla pew nej rep rezen tacji może być abs 
a =  33.

S tale i zm ienne

ALGOL 68, podobnie jak  ALGOL 60, dopuszcza dwa 
rodza je  w ielkości: s  t  a ł e .i z m i e n n e .
Inaczej .natom iast w yg ląda ją  dek laracje tych  w iel­
kości w  obu językach. W ALGOLu 60 w ystąpienie 
s ta łe j w dowolnym  m iejscu  p rog ram u  jest jej dek la­
rac ją ; natom iast ALGOL 68 pozw ala na deklarow a­
nie stałych, podobnie jak  zm iennych, itzn. nadaw anie 
im nazw, zarezerw ow anych ty lko  d la tych stałych, 
np.:
rea l pi  =  3.1415;
Iden ty fika to r pi  n i e  r e p r e z e n t u j e  z m i e n ­
n e j ;  r e p r e z e n t u j e  w i e l k o ś ć  t y p u  ’real, 
k t ó r e j  s t a ł ą  w a r t o ś c i ą  j e s t  l i c z b a  
3.1415.

P<-
i

nazwa typu 
real

3 .  MI5

t
wartość typu 

real

W trak c ie  w ykonyw ania program u, w artości pi nie 
m ożna zm ienić za pomocą in stru k c ji podstaw ienia, 
ponieważ p raw ą  stroną in strukc ji podstaw ienia może 
być tylko zm ienna.
Innym  przykładem  deklaracji sta łe j jest: 
rea l x y  = x  +  y,
W w yniku w ystąp ien ia w  program ie tak iej dek lara­
cji, w  pam ięci m aszyny zostanie -zarezerwowane m ie j­
sce o nazwie x y ,  w  którym  to  m iejscu  będzie p rze­
chow yw ana ak tua lna  w artość x  +  y.

t ,
nazwa typu 

real

wartość 
tuou real + wartość 

typu real

y  ••

W artości iden tyfikatora x y  rów nież nie można zm ie­
nić przez podstaw ienie.
Rozpatrzm y te raz  następującą deklarację:
real pi zmienna: =  3.1415;
Różni się ona od poprzedniej użyciem znaku :=  za­
m iast = .  Je s t to  dek laracja z m i e n n e j  pi zm ie n ­
na o początkowej w artości 3.1415.

pi zmienna : * - 3 .  W/5

  f
wartość typu 

real

W artość jej może być zm ieniana za pomocą in s tru k ­
cji podstaw ienia, np. pi zm ienna := xy.

OL zmienne + wartość 
typu real

Nową w artością zm iennej pi zm ienna  jest w artość 
sta łe j xy.
Zastanów m y się, jak ie  konsekw encje m a użycie w 
program ie deklaracji rea l a;. U tworzony iden ty fikato r 
a- posiada sw oją nazw ę — x.  Nazwa iden tyfikatora 
zadeklarow anego jako rea l x  posiada !tzw. r e f e r e n ­
c i  ę (na rysunku  przedstaw ioną jako prostokąt) do 
w a r t o ś c i  typu rea l; natom iast w a r t o ś c i ą  
z m i e n n e j  o iden tyfikatorze zadeklarow anym  jako 
rea l może być dowolna l i c z b a  typu real.

t H
wartość 

~typu real

nazwa typu 
re f rea l

referencja

Rozróżnienie, jak ie  czynimy mówiąc o nazwie iden­
tyfikatora , zm iennej, jego referenc ji i w artości 
zm iennej jest analogiczne do rozróżnienia pomiędzy 
nazw ą (symboliczną) kom órki, je j adresem  i zaw ar­
tością.
W m om encie dek laracji tak iej jak  rea l a: tworzone 
są więc dwie w artości: s t a ł a  i z m i e n n a
— s ta ła  (nazwa iden tyfikatora) typu ref real p o sia­
dająca referenc ję  do
— zm iennej w artości typu real.
ALGOL 68 pozw ala również na dek larow anie iden ty­
fikatorów , k tórych  w artościam i mogą być n a z w y ,  
tzn. obiekity ty p u  re f rea l np. ref rea l x x .

X X wartość 
'typu real

nazwa typu 
re f re f re a l

referencja referencja 
\ .

wartość typu 
re f real

W tym  przypadku utw orzoną w  pam ięci w artością 
zm ienną jest nazw a; jest .to nazw a w artości typu 
real. W w yniku podstaw ienia x x : = x  ak tualną  w a r­
tością iden ty fikato ra  a:a: jest nazw a x.

Tw orzenie nowych typów

Jedną z ciekawszych w łasności ALGOLu 63 jest moż­
liwość tw orzen ia n i e o g r a n i c z o n e j  l i c z b y  
n o w y c h  t y p ó w .  Poprzednio np. poznaliśm y typ  
ref real. Analogicznie m ożna utw orzyć zm ienne typu  
ref ref rea l; będą one m ogły przyjm ow ać w artości, 
k tó re  są nazw am i nazw  zm iennych typu  real, tzn, 
są typu  re f real. K ontynuując to postępow anie otrzy- 

. m am y nieskończoną liczbę 'typów : ref ref re f real, 
ref re f ref ref rea l itd. N a itej sam ej zasadzie m oże­
m y otrzym ać nieskończoną liczbę typów  z typu in t 
lub  dowolnego innego typu.
W stosunku  do zm iennych o w artościach liczbowych 
m ożliwa jest dek larac ja  precyzji. W każdej k o n k re t­
nej rea lizacji istn ieją  ograniczenia dotyczące n a j­
w iększej liczby n a tu ra ln e j i rzeczyw istej. Za pomocą 
sym bolu long dek laru jem y  zm ienną o podw ójnej 
precyzji, np. long real, po tró jne j precyzji, np. lonę 
long rea l itd. W yróżnione zm ienne typu  in t: intlengths  
i reallengths  ok reśla ją  m aksym alną precyzję, jaką 
dopuszcza dana realizacja dla liczb typu  in t i real.

. Inną nieograniczoną g rupę typów  m ożna otrzym ać za 
pomocą sym boli [ ], np. przez dopisanie [ ] do in t 
lub real otrzym am y typ [ ] in t lub  [ ] real. Typy 
te  odpow iadają znanym  nam  już z innych języków 
tablicom, .np. [1 : 7i]real x  jest dek larac ją w ektora n  
liczb rzeczyw istych : #[1],..., x[n].
Możemy też zadeklarow ać 
tró jw ym iarow ą itd.

tab licę  dw uw ym iarow ą,
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Na przykład 01 : n, 1 : ?n] in t y, [1 : a: +  t, m : n ,  0: 5]  
real z.
Będą one odpowiednio typów  : [, ] in t d [ , , ] real. 
W ALGOLu 60 tablica zadeklarow ana w  danym  blo­
ku m iała w  nim  ustalone przez ak tualną  w artość 
granice i na tej podstaw ie transla to r rezerwow ał dla 
niej odpowiednią liczbę m iejsc w  pam ięci. Podobnie 
było w wyżej cytow anych przykładach.
Tym czasem  ALGOL 68 stw arza nową możliwość de­
k larow ania tablic również o zm iennych granicach. 
G ranice takie oznaczamy symbolem flex. Szczególnie 
pożyteczne są one w  przypadku tekstów .
Rozważmy np. deklarację:

[1: flex] char s;

W powyższej deklaracji tylko dolna granica jest s ta ­
ła. P rzy każdym  podstaw ieniu  w artości na zm ienną 
s górna gran ica p rzy jm uje nową w artość:

s :=  ’’górna gran ica sta je się 26” ; 
s :=  ’’górna granica sta je  się teraz 32” ;

Innym  sym bolem  określającym  granice tablicy jest 
either.
D eklaracja:
[h : either] rea l x  ;
oznacza, że górna granica jest albo zm ienna (flex) 
albo stała. Z każdej tablicy, składającej się z więcej 
niż jednego elem entu, można w yodrębnić jej pod­
zbiory. Rozważmy np. deklarację:

[h : fc]ref in t wek;
wek[i] jest zm ienną typu ref in t
w e k[ i : j ]  jest zm ienną typu []  re f int.

Inny przykład:

[m : n, h : fc]real m a t ;
mat[i, j] jest zm ienną typu real
mat[i, ] jest zm ienną typu [ ]real
mat[i : j, p : q] jest zm ienną typu [ , ]real.

W związku z poprzednio omówionymi możliwościa­
mi tw orzenia nowych typów  w  ALGOLu 68 istnieje 
też m o ż l i w o ś ć  n a d a w a n i a  i m  n a z w .  Służy 
do tego symbol mode. Tak w prow adzone nowe typy 
można używać na rów ni ze zdefiniow anym i w ję ­
zyku, np.

mode napis =  [1 : flex] char;

i analogicznie:

mode tab lica =  £1 : n, 1 : n] rea l;

Można teraz deklarow ać zm ienne typu napis i tab ­
lica:

napis s; (deklaracja równow ażna: [1 : n]char s) 
tab lica A; (deklaracja rów now ażna: [1 : n]real A).

Poznane dotychczas symbole: ref, long i [ ] służyły 
do tw orzenia dowolnej liczby nowych typów z u p ­
rzednio zdefiniow anych. Nieco innym  celom służy 
symbol struct. Obiekty typu  s tru c t pow stają ze zło­
żenia w cześniej określonych s tru k tu r  danych. Za 
przykład s tru k tu ry  niech posłuży nam  definicja typu 
compl:

mode compl =  struct(rca l re, im);

Typ compl jest s tru k tu rą  sk ładającą się z dwóch 
p ó l  o nazw ach re i im,  reprezen tu jących  liczby 
rzeczywiste. Od tego m om entu możemy używać de­
k laracji zm iennych typu compl na rów ni z innymi. 
Możemy np. zadeklarow ać s tru k tu rę  z pisząc compl z. 
Pola dowolnej s tru k tu ry  można otrzym ać za pomocą 
operatora of. Zarów no re  of z, jak i im  of z  mogą 
przyjm ow ać dowolne w artości rzeczyw iste. Należy 
zwrócić uwagę, że re i im  n i e  s ą  i d e n t y f i k a -  
t o r a m i .  Napis rea l re, im  ¡nie generu je żadnych

w artości; spełn ia on podobną rolę, jak  zbiór p a ram et­
rów form alnych w  deklaracji procedury. Symbole re 
i im  są nazwam i pól s tru k tu ry  z.
Rozważmy teraz dwie struk tu ry :

(1) struc t(rea l re, im);
(2) s truct(rea l r e i ,  im  1);

Napisy (1) oraz (2) opisują dwie różne struk tu ry . 
I lu stru je  to poniższy przykład:

struc t(rea l re, im) z  1 
s truct(rea l re i, ¿mil) z2, z3; 
r e i  ot z2 :=  3.14;
¿ml of z2 0.0;

In stru k cja  z3 := z2 pow oduje przypisanie polom 
s tru k tu ry  z3 w artości odpow iednich pól s tru k tu ry  
z2; natom iast przypisanie z l :=  z2 jest n iep raw id ło ­
we, ponieważ iden tyfikatory  po obu stronach sym ­
bolu :=  są różnych typów. Pola w ew nątrz s tru k tu ry  
mogą być dowolnego typu z w yjątk iem  stru k tu ry  
w łaśnie zdefiniow anej. W szystkie inne typy, z innym i 
stru k tu ram i w łącznie, a także z referencjam i do ak­
tualn ie definiow anej s tru k tu ry  są dopuszczalne, np.:

mode p rzykład  =  struct(ref [1 : n] re f bool p, struc t 
(real i, in t j, ref char k) q, ref przykład  r);
S tru k tu ry  mogą być utw orzone z pól o różnych ty ­
pach:

mode książka =  s tru c t (napis tekst,  in t indeks)', 
książka Kubuś Puchatek;

W artością pola „tekst  of Kubuś Puchatek” może być 
dowolny obiekt typu napis i podobnie — w artością 
pola „indeks  of Kubuś Puchatek"  może być dowolna 
liczba natu ra lna .
Poza sposobam i dotychczas w ym ienionym i można 
określać now e typy za pośrednictw em  sym bolu unłon; 
łączy on ¡kilka 'typów w  jeden.
Na przyikład zm ienne typu  nap in t określonego w  n a­
stępujący  sposób:

mode nap in t =  union(napis, int);

mogą przyjm ow ać w artości zarówno typu napis, jak  
i int.
Z astanów m y się, co w  p rak tyce  oznacza zadeklarow a­
nie zm iennej typu  napint:

nap in t r o k ;

Iden ty fika to r rok  jest nazw ą w artości typu napis 
lub int.
W zw iązku z tym  popraw ne są przypisania:

rok  : =  ”1970” ; (przypisany jest napis) 
rok : =  ’’tysiąc dziewięćset siedem dziesiąt” (przypi­
sany jest napis)
rok ; =  1970; (przypisana jest liczba całkowita).

P rzypisan ie w artośc i zm iennym , zadeklarow anym  za 
pomocą sym bolu union, odbyw a się po uprzednim  
spraw dzeniu  zgodności typów  zm iennych po obu 
stronach sym bolu przypisan ia . Służy do tego sym ­
bol : :=  np.:

napis tekst;  
teks t  : :=  rok;

In strukcja  ta  jest w ykonyw ana w  nas tępu jący  spo­
sób:
1. Jeżeli p raw a  strona  sym bolu ::=  je st typu  napis, 
to w artość tego podstaw ien ia jest true, a ponadto  na 
zm ienną tekst  zostanie podstaw iona w artość zm ien­
nej rok.
2. Jeżeli p raw a strona  sym bolu ::f= jest typu  int, 
to  w artość tego podstaw ienia jest false, zaś w artość 
zm iennej teks t  nie ulega zm ianie.



O peracje, operatory  i form uły

W ażną w łasnością ALGOLu 68 jest możliwość dek la­
row ania now ych operatorów  za pomocą operatorów  
już znanych lub przedefin iow ania operatorów . Jako  
przykład  posłużą nam  definicje operatorów  logicz­
nych:

op | =  (bool a) b o o l: if a then  false else tru e  fi; 

op V =  (bool a, b) b o o l: if a then  true  else b fi; 

op A  =  (bool a, b) bo o l: if a then b else false fi; 

op =  =  (bool a, b) b o o l: (a A  b) V  (—1 a V  —] b). 

op ^  =  (bool a, b) b o o l: —| (a =  b); 

op abs =  (bool a) i n t : if a then 1 else 0 fi;

Zasadnicza definicja operatora (napis między dw u­
kropkiem  a średnikiem ) ak tyw izu je się w  mom encie 
w ystąp ien ia tego operatora w ew nątrz  form uły. Dla 
tego sam ego operatora m ożna używać ‘różnych sy m ­
boli; w szystkie one będą m iały to sam o znaczenie, 
np.:

op V =  (bool a, b) bool : if a then  tru e  else b fi;

op or =  (bool a, b) bool : if a then  tru e  else b fi;

Oczywiście form uły (a V  b) i (a or b) m ają tę samą 
w artość.
Istn ie je  sub te lna , ale bardzo w ażna różnica między 
w ystępow aniem  operatorów  w  form ułach i w ołaniem  
procedur. W ołanie procedury  odbyw a się za pomocą 
iden ty fikato ra  procedury  niezależnego od param etrów  
ak tualnych; natom iast in te rp re tac ja  operatora w  fo r­
m ule jest uzależniona od typu argum entów . W zw iąz­
ku z tym  ten sam  sym bol może być użyty w innej 
dek laracji tego sam ego bloku, a naw et w tym  sam ym  
w yrażeniu, np.:

op =  =  (bool a, b) b o o l: (a A  b) V  C~]1 a A H  b);

op =  =  (compl a, b) bool re: of a =  re of b A  irn of a =

— im  of b ;

Każdy operator posiada .swój p rio ry te t, w yrażający 
się liczbą na tu ra ln ą  od 1 do 10 i określa jący  ko le j­
ność w ykonyw ania operacji w .trakcie w yliczania 
w artości form uły. O peratory  jednoargum entow e po­
siadają zawsze /wyższy p rio ry te t niż w szystkie ope­
ratory  dw uargum entow e. Za pom ocą .symbolu priority 
można określić p rio ry te t ¡każdego zdefiniowanego ope­
ra to ra , np. priority A  — 3.

Zdania

W ALGOLu 68 in stru k c je  w  program ach  m o żn a .w y ­
konyw ać sekw encyjn ie i równolegle. P rogram ista  
m oże .również :— w  zależności od potrzeby — k ie ro ­
w ać kolejnością rozpoczęcia w ykonyw ania poszcze­
gólnych in strukc ji równoległych. Spraw ę tę  pozosta­
w iam y tu ta j bez dalszych w yjaśnień , a zajm iem y się 
jedynie instrukcjam i w ykonyw anym i sekwencyjnie.

ALGOL 68 -wprowadza zam iast instrukcji, w yrażeń 
i bloków nową jednostkę syntaktyczną — zdanie.
W dalszym ciągu artyku łu  będziemy się nadal posłu­
giwać określeniem  in strukcji i w yrażenia ze względu 
na trad y c ję  i naw yki.
Zdaniem  je st w ięc .zarówno in strukc ja  x  : — a +  b, 
ja:k i w yrażenie a +  b. W a r t o ś c i ą  i n s t r u k c j i  
p o d s t a w i e n i a  j e s t  w a r t o ś ć  w y r a ż e n i a  
s t o j ą c e g o  p o  p r a w e j  s t r o n i e  s y m b o l u  
p r z y p i s a n i a ,  w  ty m  w ypadku będzie to  w artość 
w yrażenia a +  b; w artością w yrażenia a +  b jest su ­
ma w artości identyfikatorów  a i b. W związku z przy­
pisaniem  w artości in strukcji podstaw ienia w ALGO­

Lu 68 popraw ne jest np. takie zdanie: a := x  +  
+  (t : =  y  X  z);
Zdaniem  je st rów nież ciąg in strukc ji i w yrażeń  od­
dzielony średnikam i i u jęty  w  naw iasy  begin i end 
lub ( i )  zdanie tak ie  będziemy nazywać złożonym. 
W artością zdania złożonego jest w artość ostatniego 
zdania poprzedniego end lub ).
Rozważmy przykłady:
(1) begin

x  a +  b;
• t

X

end
(2) begin

a :=  5; 
b :=  7; 
x  a +  b

end
W artością zdania (1) je s t w artość  w yrażenia x; w a r­
tością zdania (2) — w artość in stru k c ji x  : =  a +  b. 
Spośród w szystkich in strukcji w artość posiada tylko 
in stru k c ja  podstaw ienia. W ynika stąd , że jedynie 
tak ie  zdanie posiada w artość, którego ostatn im  zda­
niem składow ym  jest w yrażenie lub in strukc ja  pod­
staw ienia.
Oprócz in strukcji i w yrażeń zdanie złożone może za­
w ierać rów nież dek larac je. Zdanie takie, o ile po­
siada w artość, może w ystępow ać w w yrażeniu  po 
praw ej stronie in stru k c ji podstaw ienia, np.
a : =  a: +  (real a, b, y;

a :=  5; b: =  7;
y  a +  b);

lub
a :=  (x  + y ) /begin real x;  x  :=  a +  b; x  end;
Przez zastąp ien ie w yrażenia x  standardow ą in s tru k ­
cją w yjścia — print(x)  o trzym ujem y zdanie złożone 
nie posiadające w artości:
begin real a:;

x  a +  b;
;print(x) 

end
gdyż in strukc ja  print (a:), k tó ra  jest ostatn im  zdaniem  
powyższego zdania złożonego, nie posiada w artości. 
Zdań złożonych używa się głównie w  celu u tw orze­
nia zm iennych lokalnych dla danego zdania, zdefinio­
w ania pewnego działania lub w  celu określenia ja ­
kiejś pomocniczej w artości. Może ono być również 
użyte w  celu w skazania kolejności w ykonyw ania ope­
racji w form ułach.
Oprócz zdań złożonych w program ach mogą również 
w ystępow ać zdania w arunkow e i zdania w yboru.
Zdania w arunkow e m ają postać:
if b then z l  else z2 fi
Zam iast sym boli if, then, else, fi można używać sym ­
boli (, |. , | ,). Na przykład  przytoczone zdanie można 
przep isać w postaci (b | z l | z2).
Zdanie w arunkow e w ykonuje się  w następujący spo­
sób:
Jeżeli .zdania boolowskie b ma w artość true, to nale­
ży w ykonać i podać w artość (o ile ją posiada) zdania 
złożonego z l ,  w  przeciw nym  przypadku — w ykonać 
i podać w artość (o ile ją  posiada) zdania złożone­
go z2. Jeżeli z l  i z 2 są zdaniam i posiadającym i w a r­
tość, to  zdanie w arunkow e może w ystępow ać po p ra ­
w ej stronie instrukcji podstaw ienia, np.:
x  ;,= ( i< j  | a +  b ] a — b)
Jeżeli ponadto  w artości zdań z l  i z2 mogą być in te r­
pretow ane jako posiadające ty p  ref, to zdanie w a ru n ­
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kowe może w ystępow ać rów nież po lewej stron ie in ­
strukcji podstaw ienia, np.:
begin real x , y;

(j <  i I V I x) : =  3,1415
end
Jest to równow ażne zdaniu ( j< i  | x  : =  3,1415 | y  : =  
3,1415). Oprócz znanych już symboli then  i else, w 
zdaniu w arunkow ym  mogą w ystępować symbole thef 
i elsf, będące skró tam i pary  symboli then if i else if.
U spraw nieniem  przełącznika (switch) ALGOLu 60 
jest w  ALGOLu 68 zdanie w yboru:
case n  in ¿i, u  ..., ik out z  esac
Liczba n a tu ra ln a  n  określa, czy m a być w ykonana 
in stru k c ja  p ierw sza i1; druga i2, ... czy też Jc-ta ik. 
Jeżeli n  je s t w iększa od liczby instrukcji, to w ykony­
w ane je st zdanie z.

Skoki i pow tórzenia

In stru k cja  skoku w  ALGOLu 68 jest bodajże jedyną, 
k tórej znaczenie nie uległo żadnej zm ianie w  porów ­
naniu z ALGOLem 60. Jako przykład  może nam  po­
służyć poniższe zdanie:
begin real x  0; in t n  :=  1;

E: x  :■= x  +  x n ; 
n  7i +  l;
if 7i ^  100 then  goto E fi 

end
Z am iast goto E m ożna rów nież pisać E. Zdanie to 
w ykonuje się tak  sam o jak  w  ALGOLu 6.
W każdym  zdaniu w dowolnym  m iejscu -może w y­
stąpić in s tru k c ja  goto ex it (lub prościej exit). Pow o­
duje ona opuszczenie ak tua ln ie  czynnego zdania zło­
żonego. T aki skok w  danym  zdaniu  złożonym może 
być tylko jeden, np.:
begin rea l a: :=  0; in t n  :=  1; 

if j> 0  then  goto E fi;
0.1; exit;
E: x  :=  a: +  x n ;
7i : =  7i +  l ;
if  ?i<100 then  goto E fi 

end
W tym  przypadku w artością zdania złożonego gdy 
3 ^ 0  jest 1.0, poniew aż jest ono osta tn im  zdaniem  
poprzedzającym  end.
W ielokrotnego w ykonania jakiegoś ciągu in strukcji 
można dokonać stosu jąc zdanie pow tórzeniow e (pętlę):
begin real x  :=  0; in t n  :=  100;

to 7i do x  :=  x  +  x ”
end
Zw rot to ii do je st szczególnym  przypadkiem  pełnego
zdania powtórzeniowego:
for 71 from  u>l by w2 to w 3 w hile  b do 5
gdzie:
— 7i jest dowolnym iden ty fikato rem  typu in t; w y stą ­
pienie tego iden ty fikato ra  jest jego dek larac ją, k tórej 
zakresem  jest zdanie for,
— tol, w2, w3  isą w yrażeniam i o w artości typu int,
— b jest w yrażeniem  o w artości typu  bool,
—■ S jest zdaniem .
W poszczególnych przypadkach każda z części zda­
nia pow tórzeniow ego z w yjątk iem  zdania S  może być 
opuszczona. Sposób in terp re tow an ia  tak ich  skrótów  
je st określony następującym i regułam i:
Jeżeli 7i n ie  jest używ ane w  zdaniu for, to for n  m oż­
na opuścić. Jeżeli from  w  1 jest opuszczone, to  w yko­
nyw ane jest from  1.
Jeżeli by w2  jest opuszczone, to  w ykonyw ane jest 
by 1.

Jeżeli to w 3 je st opuszczone, to w ykonyw ane jest
tO 0 3 .

Jeżeli w hile b jest opuszczone, to  w ykonyw ane jest 
w hile true.
Zdanie do S w ykonuje się  nieskończenie w iele razy, 
S w ykonuje się raz.

P rocedury

Tradycyjną już m etodą definiow ania nowych działań 
są procedury . Również ALGOL 68 dysponuje w szyst­
kim i dotychczas znanym i rodzajam i procedur. O kreś­
la  je  postać d e k la ra to ra l) procedury. P rzykładam i 
dek laratorów  są:
proc

proc real

proc(real, int, ref char) 

proc(rcal, in t, re f char)bool

— procedura bez p a ra ­
m etrów
— procedura funkcyjna 
bez param etrów , d a ją ­
ca w artość typu rea l
— procedura 3-para- 
m etrow a
— procedura 3-para- 
m etrow a dająca w ar­
tość typu  bool.

Dobrze znane z ALGOLu 60 procedury  bez p a ra m e t­
rów w zbogaciły się o możliwości, k tó re  daje ALGOL 
68. Rozważmy następujące dwa przykłady:
proc E — : begin real x  :=  7, y  ■:= 15.2, z;

print(z := (x  +  y)/2 — sqrt ( i  X  j))
end

proc E l : : begin
goto END;
END: end;

W pierw szym  przykładzie iden tyfikator E jest nazwą 
stałej (procedury); treść procedury E nie może być 
zm ieniona. N atom iast w  drugim  przykładzie treść może 
być zm ieniona przez podstaw ienie np. E l : =  E. Zda­
nie begin goto END; END : end; jest początkową w ar­
tością zm iennej E l. Zauważmy, że podobnie jak  obiek­
ty typu real czy in t, obiekt typu proc może być stalą 
lub zm ienną; jego w artością jest treść procedury.
Z adeklarow aną procedurę m ożna użyć w  zdaniu:

begin if j  >  0 then  E  clsc 0 fi e n d ;

Ciekawą w łasnością ALGOLu 68 jest możliwość n a ­
daw ania typu proc dowolnym  zdaniom :
proc p;
p:= x:  = 3.1415;
Z adeklarow ana powyżej procedura p  jest procedurą 
bezparam etrow ą; zm ienna p jest typu proc. Oznacza 
to, że na p  m ożna podstaw ić tylko w artości typu proc. 
W zdaniu p :=  x  : =  3.1415 ani x ,  an i 3.1415 nie jest 
typu proc, a pomim o to podstaw ienie jest prawidłowe. 
W ykonuje się ono w  następujący sposób : instrukcja 
x  : =  3.1415 nie jest w ykonyw ana, tzn. w artość x  nie 
zm ienia się, ale in strukcja  ta  będzie po trak tow ana jako 
ciało procedury i zostanie podstaw iona na p. Inaczej 
mówiąc, zdanie x  :=■ 3.1415 otrzym a typ  proc i zosta­
nie przypisane zm iennej p.
Treścią procedury  może być nie tylko zdanie okreś­
lające czynność, lecz rów nież zdanie określa jące w ar­
tość. W tym  drugim  przypadku p rocedura  nosi naz­
wę funkcyjnej. W deklaracji tak iej procedury  w y­
stępuje także określenie typu  w artości treści p ro ­
cedury, np.:

proc rea l Ez — rea l : begin rea l x :=  7, y :— 15.2, z;
z  : =  (x + j/)/2 — sqrt (xXy) 
end;

') C zęść d e k la r a c ji o k r e ś la ją c a  ty p  d e k la r o w a n e j z m ie n n e j.
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Napis rca l ustala , że w ym aganym  typem  w artości 
ciała procedury  jest rcal; typem  iden tyfikatora Ez 
jest proc rea l — nowy typ otrzym any z rcal.
P rzykładem  deklaracji p rocedury z p aram etram i jest:
proc(real, rcal)rcal D =
(real a, b)real: ( (a +  b)/2 — sqrt(a X b ) );
Typem  iden ty fikato ra  D jest proc(real, real)real.
Poznajm y bliżej poszczególne części dek laracji p ro ­
cedury:
1. Część rea l a, b określa p a ram etry  form alne a i b 
typu rcal. P aram e try  ak tualne  podstaw iane w  m iej- 
sce 'form alnych  m uszą być również ty p u  rcal. Są jed ­
nak m ożliwe odstępstw a od te j reguły, np. jeśli 
zostanie podstaw iony p a ra m e tr  ty p u  int, to będzie 
on autom atycznie zam ieniony >na typ rcal.
2. Część rea l: ustala, że w ym aganym  typem  w artości 
treści procedury  jest real.
3. Podczas w yw ołania procedury  zdaniem  a+D (x,]/)/3  
treść przyjm ie następu jącą postać:
begin rea l a, b;

a :=  a-; b :=  y;
(a +  b)/2 — sqrt(a  X b) 

end
a cale zadanie stan ie  się równow ażne zdaniu:
a +  begin rca l a, b; a :=  a’; b y; (a +  b)/2 — sqrt 
(a X b) cnd/3
Może się rów nież zdarzyć, że ty p  p aram etru  ak tu a l­
nego n ie  jest ustalony w  m om encie dek larac ji p ro ­
cedury:

proc intreal =  (union(int, rcal) inre) :
begin rea l x  :=  0, p; 

if p : :=  inre
then  (to p do x  :=  x  +  xp)
clsc inre

end;
P aram etrem  ak tualnym  procedury  intreal  może być 
zarówno w artość typu  int, jak  i rcal. W ykonanie cia­
ła procedury w  trakc ie  jej w yw ołania będzie uzależ­
nione od typu p aram etru  aktualnego. P aram etram i 
procedury mogą być obiekty dowolnego typu. 
W szczególności mogą być proceduram i, np.:
proc p =  (int k, proc (int)rcal par)rcal: 

begin rca l sum  :=  0;
for j  to ic do sum  :=  su m + p a r  (i); 

su m
end

W trakcie w yw ołania p rocedury  p a ra m e tr  aktualny 
podstaw iony w  miejsce p a ra m e tru  form alnego m usi 
być typu proc (int) rcal, np. x  :=  p (100, (int i) rcal:
i / i ) ;

Jeżeli p a ram etrem  form alnym  jest procedura bez- 
param etrow a, to  p aram etrem  ak tualnym  może być 
zdanie, k tó re  w  trakc ie  realizacji otrzym a ty p  proc. 
Na zakończenie podam y jeszcze przykład  elem entar­
nej p rocedury  pozw alającej dwie s tru k tu ry  lis to w e2) 
połączyć w  jedną.

°k nú

bn nit

« i (In

Użyty tu  symbol oznacza operator Boole’owski, 
k tóry  d a je  w artość tru e  w tedy  i  ty lko w tedy, gdy 
w iąże on bądź różne nazwy, bądź nazwy o różnych 
typach. Symbol n il jest stałym  symbolem dla nazw y 
nie posiadającej referenc ji do żadnej w artości. P o­
dana procedura jest określona w  sposób rekursyw ny.

begin
mode atom  =  [1 : flcx]char;
modę lis ta  =  struct(a tom  car, re f lis ta  cdr);
proc(lista, lis ta)lis ta  połącz =
(lista x, lis ta  g l is ta :  (cdr of x  nil |

( ( cdr of x, pożqc2 (cdr of x ,y ) ) | 
( (car of x, y ) );

end

Uwagi końcowe

ALGOL 68 w  porów naniu  z innym i językam i p ro ­
gram ow ania jest znacznie w szechstronniejszy. Św iad­
czy o tym  m. in. to, że jego poszczególne podzbiory 
mogą służyć m. in. do obliczeń num erycznych, p rze­
tw arzan ia list lub innych bardziej złożonych s tru k ­
tu r  danych oraz do p rzetw arzan ia napisów. Jeśli is t­
niejące typy i operacje okażą się niew ystarczające, 
is tn ie ją  również możliwości definiow ania nowych. 
P rogram ista  m a więc do sw ojej dyspozycji środki 
um ożliw iające m u tw orzenie języka w edług w łasnych 
potrzeb. Ponadto m oże on opisywać ograniczenia w y­
n ika jące  z użycia końkretne j m aszyny.
W śród innych cech, k tóre św iadczą na jlep ie j o nowo­
czesności ALGOLu 68, w ym ienić trzeba rów nież te 
w łasności języka, k tóre pozw alają n a  znaczne sk ra ­
canie i  upraszczanie program ów . W arto rów nież 
zwrócić uw agę na jednakow e po trak tow an ie  w szyst­
k ich  typów , przez co uzyskano możliw ość lepszego 
w ykorzystania tw orzonych przez program istę  obiek­
tów, tak ich  jak  np. tab lica  nazw procedur, k tóra 
może być w  trak c ie  program u „zapełniana” zgodnie 
z potrzebam i. Dodać jeszcze trzeba, że ALGOL 68 
posiada rozbudow any m echanizm  w ejścia—w yjścia, 
czym nie .dysponował w cześniejszy ALGOL 60.
O pisując ALGOL 68 n ie  w yczerpaliśm y w szystkich 
zagadnień. Osobnego w yjaśn ien ia  w ym agają m. in. 
problem y zw iązane z w ejściem  i w yjściem , rów noleg­
łym  w ykonyw aniem  zadań i działaniam i na p likach  
danych. Z ainteresow anych odsyłam y do poszczegól­
nych pozycji przytoczonej bibliografii.
ALGOL 68 nie został jeszcze w praw dzie  zrealizow a­
ny dla żadnej m aszyny, co u tru d n ia  ocenę jego pełnej 
przydatności, nie ulega jednak  w ątpliw ości, że w a r­
tości, k tóre rep rezen tu je  w  sensie  teoretycznym , a 
zwłaszcza tak ie, jak  uniw ersalność i elastyczność, 
s taw ia ją  go w  rzędzie języków  przyszłości.

2) P or. np . J o w ita  K o n c e w ic z  — J ę z y k i do  p rzetw a rz a n ia  
s tr u k tu r  l is to w y c h , M a szy n y  M a te m a ty c z n e , nr 5/1970.
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Opis składni języków programowania

Najbardziej rozpowszechnioną formalizację opisu składni języków  programowania  
jest notacja Backusa (BNF). Notacja BNF jest p e w n y m  sposobem zapisu gramatyk  
bezkontekstowych, zdefiniowanych przez Chom sky’ego. Aparat gram atyk  bezkon-  
tekstow ych  jest na ogół zby t  słaby dla wyrażenia n iektórych cech jeżyka  progra­
mowania.  W artykule opisano niektóre próby utworzenia nowego aparatu do syn ­
tetycznego opisu składni ję zyków  programowania, w  szczególności ALG O Lu 68.

Twórcy języka program ow ania stoją zawsze przed 
trudnym  zadaniem , jak im  jest udostępnienie tego ję ­
zyka szerszem u ogółowi.
P rzede w szystkim  m uszą oni określić, jak ie napisy 
uw aża się za dozwolone konstrukcje  językowe. N a­
stępny problem  polega na ścisłym sprecyzow aniu 
znaczenia tych konstrukcji; chodzi tu  o określenie 
efektów  w ykonania program u zapisanego w tym  ję­
zyku. W ymaga to na ogół dokładnego określenia ab­
strakcy jne j m aszyny używ anej do w ykonyw ania pro­
gram u. A utorzy języka m uszą ponadto dać użytkow ­
nikowi pew ne prak tyczne w skazówki, dotyczące sto­
sow ania zw rotów  języka. Te trzy  aspekty  opisu języ­
ka nazyw ane są składnią, sem antyką  i pragmatyką.  
Są one ściśle ze sobą pow iązane i trudno  wyznaczyć 
dokładnie granice pomiędzy nimi.

W tym  artyku le  poruszym y niektóre zagadnienia 
zw iązane z m etodam i opisu składni języków  p rog ra­
mowania.

P rogram ista  korzystający z danego języka program o­
w ania oczekuje rozstrzygającej wszystkie w ątpliw oś­
ci form alnej recepty, k tó ra  m ów iłaby, jak  tw orzyć 
dozwolone zw roty i jak  z tych zwrotów  budować 
program . M uszą tu  jednak  istnieć dość szerokie m oż­
liwości w yboru, gdyż zwroty dobiera się w zależności 
od konkretnego rozwiązywanego zadania. W czasie 
tłum aczenia program u, m aszyna spraw dza, czy użyto 
dozwolonych zwrotów  i czy s tru k tu ra  p rogram u jest 
popraw na. W tym  celu korzysta ona z algorytm u 
rozbioru, określonego w czasie tw orzenia transla to ra  
na podstaw ie opisu składni. Z adania program isty 
i m aszyny są więc w tym  przypadku odwrotne. Nic 
dziwnego, że opis składni przeznaczony dla m aszyny 
różni się zazwyczaj od opisu składni przeznaczonego 
dla człowieka. Opis sk ładni, który określa, jak uzys­
kiw ać dozwolone zw roty i jak budować z nich p ro ­
gram y, nazwiem y opisem syntetycznym , opis algo­
ry tm u rozbioru —  analitycznym  opisem składni.
Ten arty k u ł om awia n iektóre m etody syntetycznego 
opisu składni.

P roblem  form alnego opisu składni języków p rog ra­
m ow ania nie został jeszcze w pełni rozw iązany m. in. 
dlatego, że n iektóre cechy program u związane w y­
łącznie z jego postacią nie dają się opisać w is tn ie­
jących form alizm ach.

Na przykład  w ystępujący w  ALGOLu 60 problem  
d e k la ra c ji— p o stu la t jednoznacznego i niesprzecznego 
deklarow ania używ anych zm iennych — nie jest ob­
ję ty  form alnym  opisem  składni tego języka. K orzy­
sta jąc  tylko z form alnego opisu składni m ożna więc 
napisać dozwolony form alnie program , k tóry  będzie 
niepopraw ny z powodu naruszenia pew nych reguł, 
nie dających się w yrazić za pomocą przyjętych m e­
tod.

W związku z szybkim rozw ojem  języków program o­
w ania, koniecznością sta je  się au tom atyzacja kon­
strukcji translatorów . Podstaw ą w szelkich badań w 
te j dziedzinie jest w łaśnie form alizacja opisu sk ład­
ni. Duża liczba publikacji na ten tem at świadczy 
o jego aktualności. Można przypuszczać, że nowe m e­
tody opisu składni języków  program ow ania pozwolą 
zm niejszyć liczbę cech program u nie objętych fo r­
m alnym  opisem.

Notacja BNF i klasyfikacja Chomsky'ego

N ajbardziej rozpowszechnionym , stosowanym  od 
daw na form alizm em  opisu składni języków p rog ra­
m ow ania, jest notacja B ackusa (BNF), zastosowana 
m. in. do opisu składni ALGOLu 60 [1],

Skończony zbiór reguł określa, w jak i sposób można 
tworzyć dozwolone zwroty. K ażda reguła jest nap i­
sem, w  k tórym  w ystępuje symbol : :=  oddzielający 
lewą i p raw ą stronę reguły. Lewa strona każdej re ­
guły nazyw a się zmienną m etajęzykow ą.  Zbiór 
w szystkich lewych stron tw orzy alfabet zmiennych.  
K ażda zm ienna m etajęzykow a m a postać napisu u ję ­
tego w  specjalne naw iasy (). Po praw ej stronie re ­
guły oprócz zm iennych m etajęzykow ych może w ielo­
krotnie w ystępow ać sym bol pomocniczy | oraz inne 
symbole nie zaw arte w naw iasach. Te osta tn ie okreś­
la ją  alfabet terminalny.  Weźmy jako przykład:

{cyfra) : : =  0 | l | 2 | 3 | 4 | 5 | 6  | 7 | 8 | 9

(liczba całkowita ) : :=  (cyfra) | (liczba całkowita)  
(cyfra)
Powyższe reguły określa ją  alfabet zm iennych m eta­
językowych V =  ((cyfra), (liczba całkowita)} oraz 
alfabet te rm inalny  T =  (0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9)



Ogólnie, p raw a  strona reguły  m a postać ciągu sk ład­
ników  oddzielonych sym bolam i |. Każdy z tych 
składników  może zaw ierać zarówno symbole z a lfa ­
betu  zm iennych, jak  i z a lfabetu  term inalnego. Do­
zwolone w yrażenie opisanego w  ten  sposób języka — 
to każde słowo zaw ierające wyłącznie symbole z a l­
fabe tu  term inalnego, k tó re  można otrzym ać z jednej 
w yróżnionej zm iennej m etajęzykow ej przez kolejne 
zastępow anie pojaw iających się zm iennych m eta ję­
zykowych dowolnym i składnikam i z odpow iadających 
im reguł. Przypuśćm y, że w powyższym przykładzie 
zm ienną w yróżnioną jest {liczba całkowita). W ów­
czas słowo 10 jest dozwolonym w yrażeniem  określo­
nego przez podane reguły języka, ponieważ zm ienną 
{liczba całkowita) możemy za pomocą reguł p rze­
kształcić w  następujący  sposób:

(liczba całkowita) = >  (liczba całkowita) (cyfra) = >  

(cyfra) (cyfra) = >  1 (cyfra)  = > 10

Ł atw o zauważyć, że kolejność zastępow ania zm ien­
nych nie w pływ a na ostatecznie uzyskiw ane słowo 
języka. Słowo to  zależy od w yboru składników  reguł 
przy zastępow aniu zm iennych m etajęzykow ych w y­
stępujących w pośrednich słowach.

W celu zm niejszenia liczby reguł i uproszczenia za­
pisu BNF stosuje się czasem pew ne konw encje skró­
towe, np. reguły BNF w  postaci:

1. V : : =  Sj T , S2 | S , T2 S2 | . . . .  | S , T„ S2 1 |

2. V : :=  Si S2 | S x Tj S2 | Si T2 S2 1 . . . .  | S, T„ S2

3. V ; : =  U | VU

gdzie Tj, T2,  Tn oznaczają dowolne n ie p u s te ')

słowa, a S], S2 oraz U — dowolne słowa, m ożna za­
pisyw ać w postaci:

1 . V : : =  s ,  fT, | T2 | . . . .  | Tn} S2

2. V : : =  Sj [T, | . . . .  j T„] S2

3. V : :=  U : : :

Zapis postaci

V : :=  Sj |T 2 ; Tj| : : :  S2 

oznacza

V : :=  S, T , [(T2 T,} ; • : S2

Stosując konw encję 3 możemy drugą regułę z po­
przedniego przykładu  zapisać w  następujący  sposób:

(liczba całkowita) : :=  ( cy fra ) : ::

Teoretyczną podstaw ą do badań opisów, podobnych 
do notacji BNF, stanow i praca Chom sky’ego [2]. We­
dług definicji podanej w  te j pracy, g ram atykę określa 
się, podając alfabet zm iennych z w yróżnionym  sym ­
bolem początkowym , alfabet te rm inalny  oraz zbiór 
produkcji. P rodukcje określają , w  jak i sposób m ożna 
przekształcać w yróżniony sym bol n ie term inalny  
i otrzym ane z niego słowa. K ażdą produkcję stano­
w ią dwa słowa połączone symbolem ->, k tóry  ozna­
cza „można przepisać jako”. Ogólna postać produkcji 
jest następująca:

a A /? -> a  /? co;

gdzie a ,/? ,co są słowami zbudow anym i z dowolnych 
sym boli należących do alfabetu  zm iennych lub a lfa ­
betu term inalnego, A jest sym bolem  z alfabetu  
zm iennych.

Chom sky sklasyfikow ał g ram atyk i w edług dodatko­
w ych ograniczeń spełnianych przez postać produkcji. 
O kreślił on w  ten  sposób cztery k lasy gram atyk  i od­
pow iednio języków, ponum erow ane kolejno od 0 do 3.

>) T zn . z a w ie r a ją c e  co  n a jm n ie j  je d e n  s y m b o l z  a lfa b e tu  
te r m in a ln e g o  lu b  a lfa b e tu  z m ie n n y c h  m e ta ję z y k o w y c h .

Tak więc form ułu je się następujące ograniczenia:
•  dla gram atyk  typu  0 nie w prow adza się dodatko­
wych ograniczeń na postać produkcji,

® dla g ram atyk  ty p u  1, zw anych gram atykam i kon ­
tekstow ym i,  słowo co w  żadnej p rodukcji n ie  może 
być słowem pustym ,

•  dla g ram atyk  typu 2, zw anych gram atykam i bez- 
lcontekstowymi, w szystkie produkcje są postaci 
A —> co,

® dla gram atyk  typu 3, zw anych gram atykam i re­
gularnymi,  produkcje są postaci A -> a B  lub 
A -> a, gdzie A, B są sym bolam i z alfabetu  zm ien­
nych a — sym bolem  z a lfabetu  term inalnego.

K lasa języków, k tó re  można opisać w notacji BNF, 
jest k lasą  języków bezkontekstow ych. Każda reguła 
notacji BNF określa ty le produkcji g ram atyk i bez- 
kontekstow ej, ile składników  zaw iera je j p raw a  s tro ­
na. Lew e strony tych  produkcji są identyczne z lewą 
stroną reguły BNF, p raw ą stronę każdej produkcji 
stanow i jeden ze składników .

Jeżeli w alfabecie zm iennych, określonym  przez zbiór 
reguł z poprzedniego przykładu, sym bolem  w yróżnio­
nym  jest (liczba całkowita),  to rów now ażna g ram a­
tyka bezkontekstow a składa się z następujących  e le­
m entów :

•  alfabet zm iennych: (liczba całkowita), (cyfra)
9  alfabet term inalny : 0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 
® zbiór produkcji:
(liczba całkowita) —> (cyfra)
(liczba całkowita)  -»  (liczba całkowita) (cyfra)

(cyfra)  -> 0 
(cyfra)  —> 1 
(cyfra) -> 2 
(cyfra) ->- 3 
(cyfra) -> 4 
(cyfra)  -> 5 
(cyfra) -> 6 
(cyfra) -> 7 
(cyfra) -> 8 
(cyfra)  -> 9

Cechą is to tną  g ram atyk i bezkontekstow ej jest to, że 
zm ienną m etajęzykow ą w przekształcanym  słowie 
można zawsze zastąpić p raw ą stroną  odpow iedniej 
p rodukcji bez względu na to, jak ie inne symbole w y­
stępują w  tym  słowie. Nie m a więc kontro li nad ca­
łością słowa, w szystkie przekształcenia dokonyw ane 
są lokalnie i niezależnie. W idać stąd, że form alizm  
ten nie nadaje  się do opisyw ania in tegralnych  cech, 
takich  np. jak  żądanie, by używ ane w  program ie 
zm ienne były uprzednio zadeklarow ane.

Próby utworzenia nowego aparatu syntetycznego opisu 
składni

A para t g ram atyk  bezkontekstow ych jest zbyt m ało 
precyzyjny dla w yrażenia n iek tórych  cech języka. 
Z kolei zarówno języki typu  ' 1 bez dodatkowych 
ograniczeń, jak  i języki typu 0 w ym agają dość zło­
żonych algorytm ów  rozbioru, przy czym dla języków 
typu 0 w  ogólnym przypadku  nie istn ieją  algorytm y 
w ykryw ania błędów syntaktycznych [2], Z tego po­
w odu nowe form alizm y pojaw iające się w  lite ra tu rze  
służą zazwyczaj do opisyw ania pew nych szczególnych 
klas języków  typu 1. Omówimy te ra z  n iektóre z tych 
propozycji.

Jak  już w spom inaliśm y, trudność w  zastosow aniu 
gram atyk  bezkontekstow ych polega zw ykle nie na 
tym , że nie możemy za pomocą g ram atyk i bezkon­
tekstow ej otrzym ać napisów  o żądanych w łasnościach, 
lecz na tym , że nie da się sfom ułować ograniczeń, 
k tóre pozwoliłyby tw orzyć w yłącznie napisy o żąda­
nych cechach. Istn ie ją  próby form alnego sform ułow a­
nia takich  ograniczeń. W trakcie przekształcania słów



za pomocą produkcji g ram atyk i bezkontekstow ej 
m am y zwykle do w yboru k ilka słów, k tó rym i może­
m y zastąpić każdą elim inow aną zm ienną m etajęzy­
kową. Są to praw e strony w szystkich tych produkcji, 
w  których  dany symbol w ystępuje po lew ej stronie. 
M ożna sform ułow ać pew ne k ry te ria  ograniczające ten 
w ybór w  zależności od poprzednio dokonanych w y­
borów. O trzym uje się w  ten sposób ograniczony ję ­
zyk, k tóry  nie m usi być językiem  bezkontekstow ym . 
K ry te ria  te fo rm ułu je się różnie w  różnych pracach. 
Weźmy jako przykład  następujące sform ułow anie [3]. 
K ażda z produkcji g ram atyk i bezkontekstow ej opa­
trzona jest pew ną w yróżniającą tę  produkcję etyk ie­
tą. Ciąg przekształceń dokonanych za pomocą tej 
g ram atyki m ożna opisać za pomocą słowa kontro l­
nego — ciągu e tyk ie t kolejno stosowanych produkcji. 
W ystarczy teraz narzucić ograniczenie na postać sło­
w a kontrolnego, aby uzyskać język różny od języka 
określonego przez daną gram atykę.
Weźmy jako kolejny przykład  gram atykę bezkontek- 
stową

G -  ((X, Y, Z],  (X, y, z\ ,  X ,  F)

(podane zostały kolejno: alfabet zm iennych, alfabet 
term inalny , symbol w yróżniony i nazw a zbioru p ro ­
dukcji).
Zbiór p rodukcji F podam y w raz z etykietam i: 

f t:X  —> X Y Z  f2:X  —> x X  f3: Y - > y Y  f t:Z -> zZ

fr,:X -> x- f 6:Y  -> y f~,:Z -> z

N arzucając ograniczenie, że słowo kontrolne ma po­
stać:

fi m f J W e U
gdzie i — 0, 1, 2... oznacza liczbę pow tórzeń „podsło- 
w a” u jętego w  naw iasy, otrzym ujem y język, w  k tó­
rym  słowa są postaci x i+1 y i+1 z l+1. Z teorii w iado­
mo, że język ten nie jest językiem  bezkontekstow ym . 
Żądaną postać słowa kontrolnego można łatw o opi­
sać za pomocą prostej g ram atyki typu 3. M amy więc 
tu  przypadek opisu języka za pomocą dwóch prostych 
gram atyk , bezkontekstow ej i regularnej.
A utorzy m etody m akrogram atyk  [41 rozw inęli fo r­
m alizm  gram atyk  bezkontekstow ych w  nieco inny 
sposób. W ydaje się, że najisto tn iejszą cechą ich po­
m ysłu jest um ożliw ienie równoczesnego tw orzenia 
różnych fragm entów  słowa języka i elastycznego 
operow ania tym i fragm entam i. K orzysta się w  tym  
celu ze specjalnego alfabetu parametrów formalnych.  
Sym bole z tego alfabetu  w ystępują tylko w  produk­
cjach m akrogram atyk i i sym bolizują tak ie fragm en­
ty. Rolę zm iennych m etajęzykowych pełnią tzw. s y m ­
bole funkcy jne ,  z których jeden jest w yróżniony jako 
symbol początkowy.  Każdy symbol funkcyjny  ma 
pew ną przyporządkow aną sta łą  n ieujem ną liczbę pa­
ram etrów , które zawsze w ystępu ją  u ję te  w  naw iasy 
i oddzielane przecinkam i w raz z każdym  w ystąp ie­
niem  tego symbolu. Te param etry  — to różne napisy, 
stała jest tylko ich liczba. W yróżniony symbol fu n k ­
cyjny ma iiczbę param etrów  rów ną zeru. P rodukcje 
m akrogram atyki, podobnie jak produkcje gram atyki 
bezkontekstow ej, służą do przekształcania napisów. 
Lewą stronę każdej produkcji stanow i symbol fu n k ­
cyjny, w ystępujące w raz z nim param etry  są sym bo­
lam i z  alfabetu  param etrów  form alnych.
P raw a strona produkcji jest napisem , k tó ry  może za­
w ierać symbole funkcyjne, symbole term inalne oraz 
te symbole z alfabetu  param etrów  form alnych, k tóre 
w ystąpiły  po lewej stronie. Postać tego napisu pod­
lega ściśle określonym  regułom , k tórych nie będzie­
my przytaczać.
Podam y przykładow ą m akrogram atykę:

Zbiór produkcji: S - - F (a,b,c)
F (x, y, z) -v F  (xa, yb, zc)
F (x , y, z) ->:x y z

A lfabet symboli funkcyjnych: S, F
Symbol w yróżniony: S
A lfabet sym boli term inalnych: a, b, c
A lfabet param etrów  form alnych: x , y , z
Język opisyw any przez m akrogram atykę określa się 
tak  samo, jak  w  przypadku g ram atyk i bezkonteksto­
wej. Je st to zbiór tych  słów zbudow anych z symboli 
term inalnych, k tó re  m ożna uzyskać z wyróżnionego 
symbolu, stosując produkcje m akrogram atyki. N ato­
m iast sam  sposób stosowania produkcji jest nieco 
inny. Jeśli w  przekształcanym  napisie w ybrany  zo­
stał symbol funkcyjny, k tóry  m a być zastąpiony, to 
postępuje się w  następujący sposób:
® w ybiera się dowolną produkcję, w  k tó rej ten  sym ­
bol w ystępuje po lew ej stronie,
® usta la  się na podstaw ie kolejności w ystępow ania 
odpcwiedniość między param etram i sym bolu fu n k ­
cyjnego w  przekształcalnym  napisie i param etram i 
form alnym i lewej strony w ybranej produkcji,
© param etry  form alne w ystępujące po praw ej stro ­
nie w ybranej p rodukcji zastępuje się odpowiednim i 
param etram i „ak tualnym i”, w ystępującym i w  p rze­
kształcanym  napisie,
•  usuw a się z przekształcanego napisu symbol funk ­
cyjny w raz z param etram i i w staw ia się na jego 
m iejsce przekształconą praw ą stronę produkcji.
K orzystając z opisanych zasad przekształcania w y­
prow adzim y słowo aaabbbccc należące do języka 
opisanego przez m akrogram atykę z poprzedniego 
przykładu:
S = >  F (a, b, c) —  > F (aa, bb, cc) = >  F (aaa, bbb, ccc)

— > aaabbbccc
Łatwo zauważyć, że ta  m akrogram atyka opisuje ję ­
zyk, którego słow a są postaci aWc* i =  1, 2..., a 
więc język, k tó ry  nie jest językiem  bezkontekstowym . 
Słowa tego języka tworzy się łącząc niezależnie 
utw orzone fragm enty  o jednakow ej liczbie symboli. 
Na ogół przy  przekształcaniu  napisów, przestrzega się 
pew nych reguł ograniczających dowolność w yboru 
zastępow anych symboli funkcyjnych. W pracy [4] zde­
finiow ano k ilka odm ian m akrogram atyk różniących 
się pod tym  względem. W niektórych z nich dopusz­
cza się m. in stosowanie naw iasów  kw adratow ych 
w  celu ograniczenia w yboru zastępow anych symboli 
funkcyjnych.
Posługując się tym  aparatem , autorzy zdefiniowali 
przykładow y prosty  język program ow ania, w  którym  
problem  deklaracji został rozw iązany za pomocą 
składni. Nie udało się jednak  wykluczyć możliwości 
sprzecznych deklaracji. Różne odm iany m akrogram a­
tyk służą do opisyw ania różnych klas języków. Algo­
ry tm y rozbioru nie zostały podane w  źródłowej p ra ­
cy [4], wiadom o jednak, że istnieją.
Szczególną klasę stanow ią m akrogram atyki, w  k tó ­
rych w szystkie sym bole funkcyjne są zeroparam etro- 
we — są to po prostu  gram atyki bezkontekstow e.
Omówimy te raz  pokrótce ap a ra t użyty do opisu 
składni języka ALGOL 68 [5],
Zapiszemy na w stępie k ilka w ybranych reguł z do­
brze znanej sk ładni ALGOLu 60:
(identifier list) : :=  (identifier) \ (identifier list) 
(identifier)
(formal parameter list) : ( f ormal  parameter) |
(formal parameter list) (parameter delimiter) (formal 
parameter)
(actual parameter list) : : (actual parameter)  | (ac-
tual parameter list) (parameter delimiter) (actual 
parameter)
(bound pair Ust) : :=  (bound pair) | (bound pair Ust), 
(bound pair)
(for list) : :=  (for list element)  | (for list), (for list 
elem ent)



(type list) : :=  (simple variable) j {type list), (simple  
variable)
(array list) : :'= (array segment)  [ (array list), (array 
segment)
(switch list) : : =  (designational expression ) | (switch  
list), (designational expression)
(subscript list) : :=  (subscript expression)  | (subscript 
list), (subscript expression)
{parameter delimiter)  : : =  , | )(letter string)(

Przepiszem y te reguły, w prow adzając następujące 
zm iany:

•  sym bol : : =  zastępujem y dw ukropkiem , sym bol ! 
średnikiem ;

•  w szystkie symbole term inalne zastępujem y um ow ­
nym i znakam i tych symboli; od zm iennych m eta ję­
zykowych odróżnia je to, że nazw y te  m uszą kończyć 
się słowem „sym bol” (uniezależniam y się w ten spo­
sób od konkretne j reprezentacji);

•  opuszczamy naw iasy w yróżniające zm ienne m e ta ­
językowe;

•  sąsiadujące symbole w  sk ładnikach  regu ł oddzie­
lam y przecinkam i;
® na końcu każdej reguły umieszczamy kropkę.
O trzym ujem y w  ten  sposób następujące reguły:
identifier list : identifier; identifier list, comma s y m ­
bol, identifier list.
formal parameter l i s t : formal parameter; formal pa ­
rameter list, parameter delimiter, formal parameter, 
actual parameter l i s t : actual parameter; actual para­
m eter  list, parameter delimiter, actual parameter.
bound pair l i s t : bound pair; bound pair list, comma  
symbol, bound pair.
for list : for list element; for list, comma symbol, for 
list element.
type l i s t : simple variable; type list, comma symbol,  
simple variable.
array list : array segment; array list, comma symbol,  
array segment.
switch list : designational expression; switch  list, 
comma symbol, designational expression.
subscript list : subscript expression; subscript list, 
comma symbol, subscript expression,  
parameter delimiter : comma symbol; right bracket 
symbol, letter string, le ft  bracket symbol.

Można łatw o zauważyć, że w szystkie te reguły, z w y­
jątk iem  osta tn ie j, zostały utw orzone w edług jednego 
schem atu:

META l i s t : META list element', META list, META 
list delimiter, META list element.

A parat użyty do opisu składni ALGOLu 68 pozwala 
korzystać z tak ich  schem atów  w  celu definiow ania 
całych grup reguł, a naw et nieskończonych zbiorów 
reguł. W tym  celu pisane w ielkim i literam i słowa, 
zwane metanotacjami,  opisuje się oddzielnie za po­
mocą tzw . metareguł.  Postać m etareguł różni się' od 
postaci przekształconych reguł z p rzykładu  6 tym , 
że zm ienną m etajęzykow ą jest każda m etanotacja, 
a każde słowo zapisane m ałym i literam i może być 
uw ażane za symbol term inalny . W związku z tym  
przecinki są zbędne i nie w ystępują w  m etaregułach. 
Zbiór w szystkich m etaregu ł może opisywać różne ję­
zyki bezkontekstow e, w zależności od tego, k tó ra  
m etanotacja zostanie wyróżniona. Język określony 
przez w yróżnienie pew nej m etanotacji będziem y na­
zywać rozwinięciem  te j m etanotacji.

Podam y jako przykład  zbiór m etareguł opisujących 
m etanotaeję META

META : ALFA; for; type; array; switch; subscript.

ALFA : identifier; formal parameter; actual parame­
ter; bound pair.
Rozwinięciem m etanotacji ALFA jest zbiór sk ładni­
ków drugiej z podanych m etareguł. Rozwinięcie m e­
tanotacji META zaw iera prócz tego w szystkie sk ład­
niki te rm inalne w ystępujące w  pierw szej m etaregule. 
Schem aty i  m etaregu ły  służą do tw orzenia w łaściw ych 
reguł opisujących składnię języka program ow ania. 
W tym  celu schem aty  przekształca się tak , aby p ra ­
wa strona każdego z przekształconych schem atów  nie 
zaw ierała średnika. Podobnie przekształcaliśm y re ­
guły BNF na odpow iadające im  produkcje gram atyki 
bezkontekstow ej. Nasz przykładow y schem at można 
zastąpić dwom a schem atam i:
META list : META list element.
META list : META list, META list delimiter, META 
list element.
E lim inując w  każdym  z tych now ych schem atów  
m etanotacje w ten sposób, że każde w ystąpienie pew ­
nej m etanotacji zastępujem y ustalonym  elem entem , 
dowolnie w ybranym  z jej rozw inięcia — otrzym uje­
my w łaściw e reguły. Tak np. z pierwszego z pow yż­
szych schem atów  m ożna m. in. otrzym ać regułę iden­
tifier list : identifier. N atom iast napis identifier l i s t : 
bound pair, nie jest regułą, gdyż pow stał przez zastą­
pienie w  jednym  schem acie dwóch w ystąpień tej sa­
m ej m etanotacji różnym i elem entam i z jej rozw inię­
cia.
Jeżeli rozw inięcie każdej m etanotacji zaw iera tylko 
skończoną liczbę elem entów  (tak, jak  w  naszym  p rzy ­
kładzie), to  ze schem atów  m ożna otrzym ać tylko 
skończoną liczbę różnych reguł, a w ięc jest to w ów ­
czas ap a ra t opisujący, jak  tw orzyć reguły  podobne 
do reguł BNF,
W ogólnym przypadku, gdy rozw inięcia m etanotacji 
są nieskończone, można utw orzyć nieskończenie w ie­
le różnych reguł i nieskończenie w iele zm iennych 
m etajęzykow ych. W opisie sk ładni ALGOLu 68 ko­
rzysta się z  tej możliwości w  celu ścisłego opisu n ie­
których nowych cech języka.
Prócz schem atów  i m etareguł, opis sk ładni może za­
w ierać n iektóre reguły podane jawnie.
Podam y te raz  zbiór schem atów  i reguł, z którego 
można otrzym ać za pomocą m etareguł z ostatniego 
przykładu w szystkie przekształcone regu ły  z p rzy ­
kładu poprzedniego. Spraw dzenie tego fak tu  pozosta­
wiam y Czytelnikowi.
META list : META list element;  META list, META
list delimiter, META list element.
ALFA list e l e m e n t : ALFA.
META list delimiter : comma symbol.
type list e l e m e n t : simple variable.
array list e l e m e n t : array segment.
switch list e lement : designational expression.
formal parameter list d e l im i te r : parameter delimiter.
actual parameter list d e l im i te r : parameter delimiter.
parameter d e l im i te r : right bracket symbol, letter 
string, left bracket symbol.
Większość jaw nie podanych reguł służy ty lko  do 
przem ianow ania zm iennych m etajęzykow ych, gdyż 
różnorodna term inologia ALGOLu 60 nie jest przy­
stosow ana do tak iej m etody opisu.
Reguły uzyskane ze schem atów  podanych w  opisie 
składni ALGOLu 68 za pomocą m etareguł oraz reguły 
podane w  jaw nej postaci służą do tw orzenia p ro g ra­
mów w języku ALGOLu 68 w  ten  sam  sposób, jak  
reguły BNF służyły do tw orzenia program ów  w  ję­
zyku ALGOL 60. Jednak  utw orzone w  ten sposób 
program y ALGOLu 68 są niezależne od konkretnej 
reprezen tacji sym boli term inalnych, gdyż zaw ierają 
tylko um owne nazwy tych symboli. P rogram y te mogą 
być sem antycznie niepopraw ne, gdyż niektóre cechy, 
podobnie jak w  ALGOLu 60, nie zostały objęte for­
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m alnym  opisem składni. Dotyczy to m. in. problem u 
zgodności deklaracji. Język opisany przez reguły 
składni nazyw a się ścisłym  — strict language. Do 
program u zapisanego w  tym  języku m ożna dołączać 
kom entarze oraz zastępow ać -niektóre zw roty pew ­
nym i skró tam i. Te przekształcenia nie zm ieniają zna­
czenia program u i są podyktow ane względam i p rag ­
m atycznym i. Język, k tó ry  pow staje w  ten  sposób, 
nosi nazwę rozwiniętego  — extended language.

M etoda opisu składni tego języka nie jest sform alizo­
w ana w  takim  stopniu, jak  opis języka strict langu­
age dlatego, mówiąc o składni ALGOLu 68 m am y na 
m yśli w łaśnie strict language.

Udowodniono [6], że korzystając z m etody użytej do 
opisu składni ALGOLu 68 można opisać każdy język 
typu 0. W ynika stąd, że n ie  istn ieje ogólny algorytm  
w ykryw ania błędćw  syntaktycznych, nadający  się dla 
w szystkich języków, które mogą być w  ten sposób 
opisane. O kazuje się jednak, że sk ładnia języka 
ALGOL 68 podlega pew nym  ograniczeniom, które 
um ożliw iają znalezienie takiego algorytm u. O grani­
czenia te  nie zostały jaw nie podane w  dokum encie 
źródłowym. W ydaje się, że w arunkiem  szerszego za­
stosowania te j m etody opisu jest sform ułow anie ta ­
kich ograniczeń.

Nie w spom nieliśm y w  tym  artyku le  o ciekawej m e­
todzie [7] zastosciwanej do opisu składni języków 
PL-1 oraz ALGOL 60. Je j zaleta polega na tym, że 
ap a ra t użyty do opisu składni jest pomocny rów nież 
przy opisyw aniu sem antyki. Jest to  w ięc jednolity  
system  opisu składni i sem antyki i om aw ianie w  
oderw aniu m etody opisu s a m e j. składni nie w ydaje 
się celowe.

Nie om awialiśm y również form alizm ów  [8], [9], k tóre 
— jak  się zdaje — zostały specjalnie utw orzone w 
celu opisu problem u deklaracji w  językach p rog ra­
m ow ania; nie wiadom o jednak, czy nadają się one 
do opisu innych istotnych cech.
W szystkie metody, o k tórych była mowa, w zorują 
się ¡w pew nym  stopniu na gram atykach  Chom sky’ego, 
przeznaczonych w  założeniu do badania własności ję ­
zyków naturalnych . Z kolei osiągnięcia w dziedzinie 
form alnego opisu składni języków program ow ania 
znajdu ją zastosowanie w  innych działach in form a­
tyki. D latego w ydaje się celowe udostępnienie osiąg­
niętych rezu ltatów  szerszem u ogółowi inform atyków .
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UWAGA, PRENUMERATORZY CZASOPISM WCT NOT
Zakład K olportażu W ydaw nictw  Czasopism Technicznych NOT począwszy od 1971 roku w prow a­
dza do sposobów prenum erow ania czasopism  technicznych poważne udogodnienie, k tóre:

— odciąży prenum era to rów ,
— uspraw ni p racę  kolportażu,
— spow oduje oszczędności finansow e.

Będzie to tzw. p renum era ta  ciągła, obow iązująca zakłady pracy, biblioteki, organizacje itp. 
Insty tuc ja, k tó ra  zam ów i czasopism a techniczne WCT NOT n a  1971 r . i w płaci należność za ten . 
okres, nie je s t obow iązana w  la tach  następnych (1972, 1973, 1974 itd.) nadsyłać co roku nowych 
zam ówień, poniew aż p renum era ta  ciągła w ażna je st ma czas nieograniczony. Dla u trzym ania abo­
nam entu  w ystarczy w la tach  następnych  w płacić w  przew idzianym  te rm in ie  od 1 lipca do 20 li­
stopada należność za p ren u m era tę  na ro k  następny.

Zam ów ienia na p renum era tę  ciągłą na rok 1971 prosim y nadsyłać w okresie od l.V II. do 
20.XI. br. do Z akładu K olportażu WCT NOT, W arszaw a, ul. M azowiecka 12, n r konta 
1-9-121697 wnosząc jednocześnie należność za jeden  rok.

W przypadku jakichkolw iek zm ian (tytułów , rezygnacji z p renum era ty  itp.) prosim y o natych­
m iastow e pow iadom ienie o nich Zakładu K olportażu WCT NOT.
Zaznaczamy, że prenumerata ciągła nie dotyczy prenumeratorów indywidualnych, którzy w  dal­
szym  ciągu zam aw iają czasopism a WCT NOT w  urzędach pocztowych do każdego 10, m iesiąca 
poprzedzającego okres p renum era ty  — roczny, półroczny, kw arta lny .
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Kalkulatory ' "  ' —  
budowa, działanie i zastosowanie
Opisano typową organizację w ew nętrzną  kalkulatorów elektronicznych oraz sposób 
w ykonyw an ia  na nich operacji arytm etycznych ,  funkcy jnych ,  wektorowych  i po ­
mocniczych.

Konieczność przetw arzan ia dużej ilości danych w 
ograniczonym  czasie przy  jednoczesnym  zapew nieniu 
dużej dokładności o raz popraw ności w yników  ¡wyma­
ga au tom atyzacji i m echanizacji p rac obliczeniowych. 
Zagadnienie to m ożna podzielić na trzy k ierunki:

•  tw orzenie nowych m etod prze tw arzan ia  danych,

•  konstruow anie urządzeń do autom atycznego p rze­
tw arzan ia danych,

•  w drażanie istn iejących i opracow anych już metod 
i urządzeń do prow adzenia konkretnych  prac.

P roblem  autom atyzacji i m echanizacji p rzetw arzania 
danych rozw ijał się historycznie w  dwóch, niezależ­
nych aż do ostatnich lat, k ierunkach. Jeden (wcześ­
niejszy), zw iązany głównie z pracam i adm in istracy j­
nym i i p rostym i obliczeniam i arytm etycznym i, w yko­
rzystyw ał początkowo m echaniczne, następnie elek­
trom echaniczne i ostatn io  urządzenia elektroniczne 
typu biurowego. D rugi, utw orzony do w ykonyw ania 
złożonych naukow o-technicznych obliczeń num erycz­
nych, rozw inął się gw ałtow nie na bazie elektronicz­
nych m aszyn cyfrowych. Oczywiście stosowanie m a­
szyn cyfrowych zapew nia dużo większą moc prze­
tw arzan ia w  porów naniu z m niejszym i urządzeniam i 
liczącym i i mogłoby w ydaw ać się, że powinno je 
wyelim inow ać z użycia. Stosow anie jednak  maszyn 
cyfrowych w ym aga rozw iązania szeregu dodatkowych 
problem ów, jak  zapew nienie ich konserw acji i obsługi 
przez odpowiednio w ykw alifikow any personel, p rzy ­
gotow anie rozw iązyw anego problem u w postaci do­
stępnej dla m aszyny cyfrow ej (zaprogram ow anie za­
dania w  odpowiednim  języku). Poza tym  duże są 
koszty m aszyn i ich instalacji.

W ykonyw anie drobnych prac obliczeniowych na bazie 
dużych ośrodków, u trzym ujących  zespoły w ykw alifi­
kowanego personelu, jest problem atyczne, ponieważ 
w yniki potrzebne są „na bieżąco” (chociaż ostatnio 
i to uzyskiw ane jest przez tzw . system y tim ersharin - 
gu). Dla takich  potrzeb konstruow ane są specjalne 
urządzenia, k tóre cechuje przede w szystkim  prostota 
obsługi, duża niezawodność działania, standardow e 
zasilanie i n iew ielki pobór mocy (możliwość instalo­
w ania w  dowolnych w arunkach), odporność na w p ły ­
wy zew nętrzne (tem peratu ra, w arunk i klim atyczne), 
n iew ielk ie rozm iary i .dość duża szybkość pracy.

N ajw iększe korzyści przy spełnieniu tych w arunków  
uzyskuje sie stosując urządzenia elektroniczne budo­
w ane na elem entach półprzew odnikow ych i fe rro ­
m agnetycznych. U rządzenia tak ie  nazyw ane są a ry t­
m om etram i lub  kalku la to ram i elektronicznym i bądź 
kalkulatoram i. O rganizacja w ew nętrzna tych kalku ­
latorów  różni się znacznie od daw nych modeli, 
uw zględniając w iększe możliwości operacyjne. Ogól­
nie można w yróżnić dwie zasadnicze możliwości, tj. 
autom atyczne i program ow e w ykonyw anie operacji.

P ierw sza w łaściwość jest charak terystyczna dla po­
czątkowych rozwiązań, k tóre um ożliw iały w ykonanie 
jedynie prostych operacji arytm etycznych (dodawanie, 
odejm ow anie, mnożenie, dzielenie) oraz przesłań m ię­
dzy re jestram i. W ynikało to z tego,- że uk ład  sekw en­
cyjny, steru jący  autom atycznym  w ykonaniem  opera­
cji (mnożenie realizow ane jest przez ciąg dodaw ań

i przesunięć, dzielenie przez ciąg odejm ow ań, porów ­
nań, dodawań i przesunięć) staw ał się  bardzo złożo­
ny i kłopotliw y w  realizacji dla bardziej złożonych 
operacji (np. funkcje elem entarne). Poniew aż jednak  
w szeregu zastosow ań inżynieryjno-technicznych dys­
ponow anie np. funkcjam i elem entarnym i jest bardzo 
istotne, do rozw iązania tego problem u w prow adzono 
techniki zapożyczone z maszyn cyfrowych (wykony­
w anie operacji w  w yniku sterow ania program ow ego 
z zachow aniem  typow ej s tru k tu ry  podprogram ów). 
Program ow e w ykonanie operacji je s t powszechnie 
stosowane w nowych rozw iązaniach kalkulatorów . 
Pozw ala to na w prow adzenie szeregu operacji typo­
wych dla m aszyn cyfrowych i w ykonyw anych w  po­
rów nyw alnym  czasie, przy zachow aniu pozostałych 
cech kalku latorów  (głównie prostoty  obsługi, n iew iel­
kich w ym iarów , standardow ego zasilania).

W śród kalku latorów  o program ow ym  w ykonyw aniu 
operacji w yróżnić można dwa typy urządzeń:
•  kalku latory , k tó re  um ożliw iają w ykonyw anie ope­
rac ji jedynie z k law ia tu ry  (przez operatora),
•  ka lku la to ry  w ykonujące ponadto autom atycznie 
sekw encje operacji w prow adzanych do kalku lato ra 
z nośników  pośrednich (najczęściej z k a r t  m agnetycz­
nych). K alkulator m a wówczas także możliwość w y­
prow adzania ciągu operacji z k law iatu ry  na k a rtę  
m agnetyczną. Um ożliw ia to opracowanie i w ykonanie 
typow ych program ów  obliczeń, często dosyć złożo­
nych, bez konieczności w prow adzania poszczególnych 
operacji. Dzięki tem u kalku lato r może pracow ać 
z szybkością porów nyw alną z szybkością m aszyny 
cyfrowej. Powszechnie uw aża się, że rozw iązanie ta ­
kie (kalkulatory  tego typu  są produkow ane przez 
k ilka firm ) zastępuje m ałe m aszyny cyfrowe.

Organizacja wewnętrzna kalkulatorów

Typowy schem at blokowy ka lku la to ra  elektroniczne­
go pokazany jest na rys. 1.

Każda operacja w ykonyw ana z k law iatu ry  realizo­
w ana jest przez szereg operacji elem entarnych  u rzą ­
dzenia, sterow anych przez odpowiednie układy lo­
giczne. K law ia tu ra  schem atycznie oznaczona jest przez 
W PR  (układy w prow adzania) i obejm uje zarówno 
klawisze cyfrowe, jak  i operacyjne. K law ia tu ra  
w spółpracuje z uk ładam i sterow ania US, zadaniem  
których jest zidentyfikow anie w prow adzanych cyfr 
i zainicjow anie odpow iednich działań oraz rozpoczęcie 
odpow iedniej sekw encji operacji elem entarnych  (w 
p rzypadku naciśnięcia klawisza operacyjnego). Sek­
w encje operacji podstaw ow ych realizow ane są przez 
układy P  i UA  przy w spółpracy z układam i sterow a­
nia US. Realizacja tych sekw encji zależna jest od 
typu sterow ania (autom atyczne czy program ow e w y­
konyw anie operacji). Podczas autom atycznego w yko­
nyw ania operacji naciśnięcie klaw isza operacyjnego 
spowodować musi ustaw ienie uk ładu  P  w  stan ie po­
czątkow ym  dla. danej operacji. Odbyw a się to przez 
odpowiednie układy kodujące bloku US  i bloku UA. 
Dalsze operacje elem entarne są już autom atycznie 
w ytw arzane w  pętli P, US, UA, aż do zakończenia 
sekw encji, operacji podstawowych. W przypadku p ro ­
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gram owego w ykonyw ania operacji z k law iatu ry  każ­
da z nich w ykonyw ana jest przez odpowiedni p ro ­
gram , umieszczony w  pam ięci P. Pam ięć ta  musi 
spełniać szczególne w ym agania, jest pam ięcią b ierną 
(tylko odczytywaną). W ykonanie tak ie j pam ięci jest 
znacznie ła tw iejsze technologicznie i bardziej proste 
konstrukcyjn ie od pam ięci ak tyw nej (odczytywanej 
i zapisyw anej). Dlatego możliwe jest zrealizowanie 
takiej pam ięci (naw et o dosyć dużej pojemności) 
w  urządzeniu typu biurowego. W spółpraca z taką 
pam ięcią (nazywaną pam ięcią stałą) polega na w y­
znaczeniu adresu  odczytywanego m iejsca pam ięci 
oraz w ykonyw ania cyklu odczytu pam ięci. Z adania te 
spełn iają uk łady  US  i UA. Naciśnięcie klawisza ope­
racyjnego pow oduje w prow adzenie przez układy ko­
dujące bloku US  do układów  adresow ania UA  ad re ­
su początkowego program u te j operacji. Podczas cyk­
lu odczytyw ania pam ięci przesyłana jest do układów  
sterow ania US  pierw sza operacja elem entarna p ro ­
gram u, k tó ra  w  pętli US, U A  wyznacza adres następ ­
nej operacji, a jednocześnie steru je pozostałym i uk ła­
dam i w  celu w ykonania koniecznych działań. Zakoń­
czenie program u sekw encji operacji elem entarnych) 
równoznaczne jest z w ykonaniem  operacji i umożli­
w ia w prow adzanie dalszych inform acji.

Dane początkowe, w yniki pośrednie i końcowe prze­
chow yw ane są w  bloku re jestrów  R. Blok ten zazwy­
czaj obejm uje k ilka do k ilkunastu  rejestrów  (rejestry  
operacyjne) o długości zależnej od dokładności u rzą­
dzenia (zasadniczo kilkanaście cyfr dziesiętnych). Ope­
rac je  w ykonyw ane na zaw artościach tych rejestrów  
przeprow adzane są w  układach sum atora S, a w y­
niki zapam iętyw ane w  re jestrach  R. Ze względu na 
dziesiętny zapis inform acji zew nętrznej zasadniczo 
stosuje się  dziesiętno-dw ójkow e kodow anie inform a­
cji. P rzetw arzan ie słów (liczb) w ykonyw ane jest w te­
dy szeregowo lub szeregowo-równolegle (tetradam i), 
zależnie od konstrukcyjnych  rozw iązań układów.

W yniki obliczeń są zobrazowywane przez w skaźniki 
św ietlne (neonowe lam py cyfrowe bądź specjalne lam ­
py oscyloskopowe). Można w tedy jednocześnie w y­
św ietlać zaw artość k ilku  re jestrów  operacyjnych. 
Często istn ieje  możliwość dołączania urządzeń druku­
jących do trw ałe j re je strac ji w yników  lub też opra­
cowane urządzenia w ykonuje się w  kilku w arian tach  
z w yśw ietlaniem  lub drukow aniem  wyników. U kłady 
w yśw ietlania schem atycznie zaznaczono przez blok 
W YPR.
Na schem acie pokazano rów nież możliwość dołączenia 
układu w prow adzania inform acji z nośników pośred­
nich SKM ,  z możliwością jej przesyłania w dwu k ie­
runkach  i w prow adzania do ka lku la to ra  oraz w ypro­
w adzania n a  nośnik pośredni. Podczas autom atyczne­
go w ykonyw ania ciągów operacji w prow adzanych 
przez SK M ,  in form acja o kolejnych operacjach poda­
w ana jest w  S K M  początkowo do bloku re jestrów  R 
(gdyż jest to jedyny układ pam ięciowy o możliwości 
zapisyw ania inform acji), a następnie pobierana, ana­
lizow ana i w ykonyw ana w  układach US, UA  i P. 
Blok re jestrów  jest w tedy odpowiednio rozbudow any. 
W szystkie układy logiczne (oprócz bloku W YPR),  w y­
konyw ane są na elem entach półprzew odnikow ych 
i m agnetycznych. Bloki US  i UA  w ykonyw ane są 
więc w  technice tranzystorow o-diodow ej oraz tranzy- 
storcw o-ferrom agnetycznej. Blok R ma zasadniczo 
postać pam ięci na rdzeniach m agnetycznych o orga­
nizacji zależnej od przy ję tej realizacji p rzetw arzan ia 
(szeregowa lub szeregowo-równoległa). N atom iast blok 
pam ięci sta łe j P  w ykonyw any jest jako tak  zwana 
pam ięć „zaszyta” na rdzeniach m agnetycznych badź 
na cienkich w arstw ach m agnetycznych z odpowied­
nim i uk ładam i w ybierania.
W kalku la to rach  w ykorzystu je się zarówno zapis 
stałoprzecinkow y, jak  i zm iennoprzecinkowy. Położe­
nie przecinka dziesiętnego ustaw iane jest autom atycz­
nie. W zapisie stałoprzecinkow ym  (zasadniczo na ze­
w nątrz  odpowiednie przełączniki na klaw iaturze) 
można ustalać liczbę m iejsc za przecinkiem . D okład­
ność w yników  oraz zakres w yników  pośrednich i koń­
cowych w ym aga reprezentow ania k ilkunastu  cyfr

Rys. 1. Schem at b lokow y kalkulatora elek tron icznego

dziesiętnych (12 do 16). W niektórych rozw iązaniach 
zakres ten jest rozszerzany (aż do 24 cyfr dziesięt­
nych) lub  zawężany (do 8 cyfr). Przekroczenie zakresu 
(dla ustalonej liczby cyfr za przecinkiem ) sygnalizo­
w ane jest przez specjalny św ietlny  w skaźnik nad ­
m iaru. Najczęściej pow oduje to  przerw anie dalszego 
działania urządzenia.
W zapisie zm iennoprzecinkowym  każda liczba przed­
staw iona jest jako para liczb (m antysa oraz w yk ład­
nik dziesiętny). M antysa zawsze jest z zakresu 0,1 
do 1,0 lub  1,0 do 10,0, a w ykładnik  w skazuje rzeczy­
w iste położenie przecinka (na praw o lub na lewo) 
od tak  znorm alizowanej m antysy.
Poniew aż w ykładnik  zasadniczo m a zakres rzędu od 
—100 do +100, uzyskuje się zakres dynam iczny liczb 
rzędu 10200. P rzekracza to zakresy dynam iczne n a j­
częściej spotykanych m aszyn cyfrowych i um ożliwia 
obliczenia zarówno na liczbach bardzo dużych, jak  
i bardzo m ałych. Poniew aż odczytyw anie zapisu 
zm iennoprzecinkowego jest trochę kłopotliw e, n a j­
częściej istn ieje  możliwość autom atycznego p rze­
kształcania w yników  na postać staloprzecinkow ą, dla 
k tórej można ustalać liczbę cyfr za przecinkiem . J e ­
żeli liczba zm iennoprzecinkow a przekracza zakres 
ustalonej postaci stałoprzecinkow ej, autom atycznie
w yśw ietlana jest w  postaci zm iennoprzecinkowej.
Podczas zapisu zm iennoprzecinkowego liczba cyfr 
m antysy w ynika jedynie z koniecznej dokładności
obliczeń i wynosi 9 lub 10 cyfr dziesiętnych. Zakres
liczb zm iennoprzecinkowych i efektyw na dokładność 
obliczeń jest jednak  znacznie w iększa niż w  tym  sa­
m ym  co do długości słowa zapisie stałoprzecinkow ym . 
W yniki obliczeń, doprow adzane do postaci ustalonej 
zew nętrznie, są autom atycznie zaokrąglane w  celu 
zwiększenia dokładności. W niektórych rozw iązaniach, 
przeznaczonych do specjalnych zastosowań, istn ieje 
ponadto możliwość w prow adzania autom atycznego 
pew nych stałych.

O peracje arytm etyczne
N ależą do nich działania podstaw owe (dodawanie, 
odejm ow anie, m nożenie i dzielenie) oraz w ykonyw a­
ne na n iektórych urządzeniach operacje obliczania 
procentów  (w arian t mnożenia) i obliczania a ry tm e­
tycznego p ierw iastka kw adratow ego. A rgum enty  ope­
racji (wszystkie te  operacje oprócz p ierw iastkow ania 
są dw uargum entow e) w prow adzane są do ustalonych 
dwóch re jestrów  operacyjnych. W ynik zawsze um iesz­
czany jest w  ustalonym  rejestrze , którego zaw artość 
jest autom atycznie w yśw ietlana.
Um ieszczanie argum entów  operacji w  odpow iednich 
re jestrach  może być autom atyczne lub ręczne. Pod­
czas ręcznego w prow adzania liczby do ustalonego r e ­
je stru  (na ogół tego samego, z którego w yśw ietlane 
są w yniki) przesyłana jest ona do w ybranego re je s tru  
po naciśnięciu odpowiedniego klaw isza sterującego, 
umieszczonego na pulpicie. Podobnie przesyła się w y­
niki do rejestrów  pam ięci, k tó re  nie są w ykorzysty­
w ane podczas w ykonyw ania działań i przeznaczone 
są jako pam ięć przejściowa.
W prowadzenie drugiego argum entu  do re je s tru  w pro­
w adzania i naciśnięcie klaw isza operacji pow oduje 
w ykonanie operacji na w prow adzonych argum entach.



Ciąg czynności operatora obejm uje w  tym  przy­
padku:
•  w prow adzenie 1 — argum entu ,
•  przesianie do odpowiedniego re jestru ,
•  w prow adzenie 2 — argum entu,
•  operacja (naciśnięcie klaw isza operacyjnego),
•  p rzesłan ie w yniku  do odpowiedniego re je s tru  w  ce­
lu dalszych działań.
Rozwiązanie w prow adzania z autom atycznym  um iesz­
czaniem  argum entów  w  odpowiednich re jestrach  w y­
m aga naciśnięcia klaw isza operacyjnego między 
w prow adzanym i argum entam i. Pow oduje on w tedy 
autom atyczne przesłanie już w prow adzonej liczby do 
odpowiedniego re je s tru  oraz „zapam iętanie” rodzaju 
operacji. Sam a operacja natom iast jest w ykonyw ana 
po w prow adzeniu drugiego argum entu  i naciśnięciu 
specjalnego klaw isza (najczęściej znak równości). Ciąg 
czynności operatora ma wówczas postać:
•  w prow adzenie 1 — argum entu ,
•  w prow adzenie operacji (ale nie w ykonanie),
•  w prow adzenie 2 — argum entu,
•  w prow adzenie znaku równości (wykonanie ope­
racji).
Na szczególną uw agę zasługuje rozw iązanie zastoso­
w ane np. w  kalku la to rach  typu TMK (prod, polskiej), 
gdzie dzięki specjalnym  układom  sekw encyjnym  moż­
liw e jest w ykonyw anie ciągów operacji kolejno n a­
stępujących po sobie w  sposób analogiczny do zapisu 
tych  operacji, co znacznie u ła tw ia obsługę urządze­
nia; np. ciąg obliczeń:
/ /  a + b  / • c — d / : e
realizow any jest w  w yniku w ykonania takich opera­
cji, jak:
•  w prow adzenie a,
•  operator dodaw ania,
•  w prow adzenie b,
•  operator m nożenia (wykonanie dodawania),
•  w prow adzenie c,
•  operator odejm ow ania (w ykonanie mnożenia),
•  w prow adzenie d,
•  operator dzielenia (wykonanie odejm owania),
•  w prow adzenie e,
•  operator znaku równości: pow oduje on w yśw ietle­
nie w yniku po zakończeniu obliczenia.

Operacje funkcyjne

Należą do nich funkcje trygonom etryczne (sin, cos, 
tg), odw rotne funkcje trygonom etryczne (arcsin, arc- 
cos, arctg), funkcje hiperboliczne (sinh, cosh, tgh), 
odw rotne funkcje hiperboliczne (arsinh, arcosh, artgh), 
funkcje logarytm iczne i w ykładnicze (Ig, In, exp), 
funkcje pierw iastkow e (pierw iastk i dowolnych stopni 
całkowitych).
F unkcje te, oprócz ostatn iej, są jednoargum entow e 
i w ykonyw ane na zaw artości ustalonego re je s tru  ope­
racyjnego (najczęściej re je stru  w prow adzania). Nie 
w e w szystkich urządzeniach realizow any jest pełny 
zestaw  tych funkcji, gdyż są one pow iązane w zajem ­
nie ustalonym i relacjam i, a zbiór operacji dostępny 
bezpośrednio z k law iatu ry  uzależniony jest przede 
w szystkim  od przeznaczenia urządzenia. P rzy  opera­
cjach trygonom etrycznych i odw rotnych do trygono­
m etrycznych istn ieje możliwość w ykonyw ania obli­
czeń dla w artości w yrażonych w  stopniach lub  rad ia - 
nach. W tedy w ybór realizacji także zależny jest od 
zastosowań. N iektóre urządzenia m ają możliwość ope­
row ania obydwom a w ielkościam i (stopniam i i rad ia - 
nam i), w ybieranym i przez operatora za pomocą od­
powiedniego przełącznika umieszczonego na pulpicie 
urządzenia. Możliwość w yznaczania funkcji trygono­
m etrycznych z dowolnych w artości kątów  i oblicza­
nia odw rotnych funkcji trygonom etrycznych pozwala 
na określenie w artości kątów , co jest szczególnie w y­
godne podczas obliczeń w ykonyw anych w radianach.
O peracje logarytm iczne i w ykładnicze pozw alają po­
nadto  na obliczanie dowolnych potęg dowolnych w ar­
tości, oczywiście m ających sens arytm etycznie.

R y s. 2. W y k r e sy  w sp ó łr zę d n y ch

O peracje w ektorow e
Są one przew idziane do w ykonyw ania obliczeń zasad­
niczo w przestrzeni dw uw ym iarow ej (na płaszczyź­
nie) oraz do operow ania liczbam i zespolonymi. O pe­
racje te w ykonyw ane są równocześnie na argum en­
tach dw uskładnikow ych, np. dla operacji jednoargu- 
m entow ych na zaw artościach dwóch rejestrów , a dla 
operacji dw uargum entow ych n a  zaw artościach czte­
rech rejestrów .
K ażdy p u n k t w  przestrzeni dw uw ym iarow ej jest n a j­
częściej w spółrzędnym i prostokątnym i x  i y  (rys. 2 a) 
lub w spółrzędnym i biegunow ym i r  i <p (rys. 2 b). 
W spółrzędne te potrzebne są do w ykonyw ania róż­
nych operacji na tych sam ych danych. Pierw szym  
problem em  jest więc konw ersja  między w spółrzędny­
mi prostokątnym i i biegunow ym i w  obydw ie strony. 
Realizowanie konw ersji w edług bezpośrednich zależ­
ności:

x  =  r cos tp r ~  x*-Ą-y2

i vy  =  r sin w y =  arc  tg —
x

jest kłopotliw e i czasochłonne. Dlatego w prow adza 
się konw ersje jako operacje autom atycznie w ykony­
w ane z k law iatury . P osiadanie autom atycznych kon­
w ersji jest szczególnie korzystne podczas obliczeń 
w ykonyw anych na liczbach zespolonych. W tedy 
w spółrzędne prostokątne przypisu je się odpowiednio 
części rzeczyw istej i u rojonej liczby (rys. 2 c), 
a w spółrzędne biegunowe odpowiednio modułowi 
i argum entow i liczby zespolonej. D odaw anie i odej­
m ow anie liczb zespolonych w ykonyw ane jest we 
w spółrzędnych prostokątnych, a m nożenie i dziele­
nie — we w spółrzędnych biegunowych. Podczas w y­
konyw ania obliczeń konieczna jest więc częsta kon­
w ersja  w spółrzędnych.
Ponadto dodaw anie i  odejm ow anie w ykonyw ane jest 
na obydwu składow ych (części rzeczyw istej i u ro jo ­
nej) autom atycznie. Podczas m nożenia d dzielenia 
operacje n a  m odułach (mnożenie lub dzielenie) i a r ­
gum entach (dodawanie lub  odejm ow anie) są inne i 
na ogół, w ykonyw ane w  w yniku dodatkow ych ope­
racji (In oraz exp), w prow adzane ręcznie.
Możliwość autom atycznego dodaw ania i odejm ow ania 
argum entów  dw uskładnikow cyh pozw ala ponadto na 
w ykonyw anie innych działań na w ektorach dw uw y­
m iarow ych oraz na działania akum ulacyjne (np. obli­
czanie iloczynu skalarnego w ektorów  w ielow ym iaro­
wych, w yznaczanie w yznaczników  m acierzy itd.). 
Możliwość operow ania na argum entach dw uskładni­
kowych w iąże się n a  ogół z potrzebą w yśw ietlania 
obydw u składników . Do tego celu w ykorzystyw ane są 
zasadniczo specjalne lam py oscyloskopowe.

O peracje pomocnicze
Oprócz wyżej w ym ienionych, do dyspozycji operatora 
są zarówno operacje funkcyjne, jak  i  sterujące. 
Z operacji funkcyjnych m ożna w ym ienić obliczanie 
w artości bezwzględnej liczby w  ustalonym  rejestrze , 
obliczanie części całkow itej liczb, zliczanie w ykony­
w anych operacji bądź przeliczanych pozycji (do za­
stosowań adm inistracyjnych). Pom ocnicze operacje 
steru jące obejm ują zerow anie rejestrów , przesyłania 
między rejestram i, w prow adzanie, stałych w spółczyn­
ników do ustalonych rejestrów , pew ne operacje na 
re jestrach  pam ięci (na ogół tylko dodaw anie i odej­
mowanie).
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Pewien p ro g ra m  do ro zw iązy w an ia  
p rob lem ów  brydżow ych

Podano zarys metody i opisano program rozwiązujący problemy brydżowe przy  
użyciu języka symulującego SIM BOL. Program został uruchomiony na maszynie  
A T L A S  w  Manchester University.

Problem y brydżowe, o k tórych  będzie mowa, są 
pew nym  uproszczeniem  rzeczyw istej gry, ponieważ 
podaje się w  nich rozkład  w szystkich czterech rąk . 
W problem ach tak ich  p rzy jm uje się zwykle, że roz­
gryw ającym  jest gracz S (rys. 1). M usi on wziąć pew ­
ną ilość lew  po zadanym  pierw szym  w yjściu gracza 
W; N  je s t dziadkiem.

Jako założenia początkowe problem u podaje się za­
tem : uk ład  czterech rąk , kolor atu tow y (względnie 
bez atu), ilość lew, jaką należy wziąć oraz pierwszy 
wist. Często uk ład  k a r t w  problem ie odpow iada sy­
tuacji, jak a  pow staje po zagraniu kilku  pierw szych 
lew. W ówczas p ierw sze w yjście może należeć do do­
wolnego gracza.

P roblem y tego rodzaju  rozw iązuje się w  celu pozna­
nia specjalnych sposobów rozgrywki.

Zarys metody

W szystkie możliwości przebiegu rozgryw ki można do­
brze przedstaw ić za pomocą drzew a pokazanego na 
rys. 2.
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Każdy w ierzchołek rep rezen tu je  gracza, na którego 
w danym  momencie przypada kolej zagran ia karty , 
a kraw ędzie wychodzące z tego w ierzchołka rep re ­
zen tu ją możliwe zagrania tego gracza. Li określa, kto 
w ziął lew ę w  i okrążeniu, z tym , że L„ oznacza kto 
w istu je (np. jeśli trzecią lewę bierze N, to L3 =  N). 
Jeśli rozpatru jem y w ierzchołek rep rezen tu jący  gracza, 
k tóry  w ziął lew ę w  i okrążeniu, to z w ierzchołka tego 
wychodzi 13-i kraw ędzi. W zależności od układu 
liczba ta, dla pozostałych w ierzchołków  odpow iada­
jących i lewie, w aha się od 1 do 13. M aksym alna 
ilość dróg w  takim  drzewie wynosi (13)4. W rzeczy­
w istej grze, zależnie od doświadczenia graczy, m niej­
sza lub w iększa ilość m ożliwych zagrań jest elim ino­
w ana niejako podświadom ie. Można rozróżnić kilka 
rodzajów  tej elim inacji.

P ierw szy z nich zachodzi w tedy, gdy gracz m a kilka 
kolejnych k a r t w  jednym  kolorze. Je st w tedy  obo­
jętne, w  k tó rą  z nich zagra, rozpatru je więc tylko 
sens zagrania w  jedną z nich.

Drugi ma m iejsce, gdy utożsam iam y ze sobą pew ną 
ilość nie różniących się isto tn ie dróg w  drzewie roz­
grywki. P rosty  przykład: aby wziąć w ym aganą ilość 
lew  N S  muszą uzyskać trzy lewy w  atu , m ając  A K  D. 
Gracz E ma w  tym  kolorze W 7 2. Kolejność, w  ja ­
kiej E będzie dorzucał swoje karty  do zagranych A, 
K d D nie ma znaczenia, można więc utożsam ić ze 
sobą w  tym  przypadku sześć różnych dróg.

Trzeci rodzaj elim inacji polega n a  tym, że gracz nie 
m ając możliwości wzięcia ak tualn ie rozgryw anej lewy 
dorzuca do niej najniższą kartę . Na przykład: W w i­
stu je  w  asa pik, E m a w  pikach K 2. E najczęściej 
dorzuca 2.

Takie sposoby redukow ania liczby rozpatryw anych 
w arian tów  stosuje się w  czasie rozgryw ki podśw iado­

R ys. 1. S N  s r a ją  s ied e m  k ieró w  
(w ie lk i sz lem )

R ys. Z. W szy stk ie  m o ż liw o ś c i p rzeb ieg u  
r o z g r y w k i p r z ed sta w io n e  za  p o m o cą  
d rzew a
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mie. Podczas nauki uczym y się ich św iadom ie, aby 
potem  stosować je m echanicznie.

Z drugiej strony  ru tynow any gracz zawsze zw raca 
uw agę na sytuacje tego rodzaju. W powyższym przy­
kładzie, przy grze w  bez atu  w  asa a taku je  się z d ru ­
giego, silnego koloru. Dobry gracz na m iejscu E po­
w inien w tedy dodać króla.

P rogram  rozw iązujący problem y brydżow e napisano 
przy użyciu języka SIMBOL. Je st to język sym ula­
cyjny, w prow adzony przez ICL.

P rogram  został uruchom iony . na m aszynie ATLAS 
w M anchester U niversity. Po translac ji zajm uje on 
22 bloki pam ięci (1 blok =  512 czterdziestoośm iobito- 
wych słów) i jest przechow yw any na taśm ie m agne­
tycznej. W zależności od rozkładu kart, dany problem  
jest rozw iązyw any w  czasie 1—15 m inut, po czym, 
w form ie ła tw ej do zrozum ienia, drukow any jest zbiór 
m ożliwych rozwiązań.

M etoda użyta w  program ie opiera się na tzw. ko rek ­
cji retrospektyw nej. P rogram  rozpoczyna szukanie 
rozw iązania p róbując pierw szą m ożliwą drogę w  drze­
w ie reprezen tu jącym  w szystkie rozgrywki.

Jeśli w  pew nym  m om encie liczba lew  w ziętych przez 
WE jest w iększa niż pozw alają na to w arunk i począt­
kowe, znaczy to, że obrany sposób gry jest zły i p ro ­
gram  zaczyna korygować dotychczasową rozgrywkę. 
P ierw szym  zm ienianym  jest ostatn ie zagranie gracza 
pary  NS. K arta , w k tó ra  zagrał poprzednio, jest od­
powiednio m arkow ana jako zła, a zostaje zagrana n a­
stępna możliwa'. Jeśli zm iana nie przyniesie pozytyw ­
nego rezu lta tu , to znaczy para  WE w  dalszym ciągu 
w ygryw a w padkow ą lewę, program  ponaw ia próbę 
zagrania inne j karty . Gdy w szystkie k a rty  ro zp a try ­
wanego gracza są już zam arkow ane jako złe, znaczy 
to, że nie może on wziąć tej lewy i program  pow ta­
rza tą  sam ą procedurę dla drugiego gracza pary  NS.
Jeśli w  końcu okazuje się, że żaden z nich nie może 
wziąć tej lewy. to rozgryw kę cofa się o jedna rundę, 
pow tarzając znowu to samo postępow anie. G ra jest 
cofana tak  długo, aż program  znajdzie sposób roz­
gryw ki, pozw alający nie oddać w padkow ej lewy.

Tak znaleziona rozgryw ka nie jest jeszcze praw id ło ­
wym rozw iązaniem . Je st ona ty lko ciągiem zagrań 
dającym  w ygraną przy danej grze pary  WE. Z uw agi 
na to, że podczas korekcji gry pary  NS  gra WE nie 
była zm ieniana, program  zaczyna z kolei korygować 
ich grę, postępując tak samo jak  przy popraw ianiu  
gry NS.  Skoro tylko zostanie znalezione zagranie, 
dzięki którem u WE biorą lew ę (tzn. obkładają grę 
bez jednej), program  pow raca do korygow ania gry 
NS. P ostępując w  ten sposób program  nie może po­
m inąć praw idłow ego rozw iązania problem u. P rzy jęta  
m etoda skraca, czas potrzebny na znalezienie rozw ią­
zania w  porów naniu z czasem potrzebnym  na badanie 
wszelkich m ożliwych sposób rozgrywki. O m awiany 
program  realizuje ponadto dwa pierw sze z om aw ia­
nych powyżej sposobów elim inow ania pew nych za­
grań. Skraca to czas rozw iązyw ania problem u średnio 
trzykrotnie. Dla problem ów, w  których  w ystępują 
długie ciągi kolejnych kart, efekt ten jest jeszcze 
korzystniejszy.

Przykład:

Na rys. 1 przedstaw iony jest przykład problem u, 
w zięty z pism a brydżowego i rozw iązany przez p ro ­
gram . Z uwagi na to, że w ystępu ją  w  nim  długie 
ciągi kolejnych kart, czas rozw iązyw ania był bardzo

kró tk i — około 1 m in. d 20 s. N S  g ra ją  siedem  karo. 
W w istu je w  2 trefle .
Łatw o je st w ziąć dw anaście z trzynastu  w ym aganych 
lew  — jedenaście lew  na k a ra  i dw unastą na asa 
treflowego. T rzynastą  można w yrobić w  kierach  lub 
pikach. Nie ma trudności, jeśli do asa tre fl E dołoży 
k iera , gdyż w tedy m ożna w yrobić przebitkam i blotkę 
w tym  kolorze. P am iętać jedynie należy, aby p ierw ­
szą lewę karow ą w ziął S. Jeśli E dołoży pika, N  po­
w inien zagrać w  drugiej lew ie k ró la  karo, staw iając 
gracza E w  sy tuacji przym usow ej. Gdy E do kara  
dołoży pika, S dokłada blotkę, a następnie w yrab ia  
przeb itkam i b lotkę pikow ą. Jeśli natom iast E dorzuci 
k iera, to króla karo należy zabić asem  d w yrobić 
blotkę k ierow ą. W tabelce przedstaw iono rozw iązania 
tego problem u znalezione przez m aszynę. W ybrano 
tylko dwa, isto tn ie różniące się w arianty .

W a r i a n t  I

L W(L) N(L) E(L) S(L) B(L)

1 201 ■1401 1404 803 2
2 1202 1302 1304 602 2
3 1301 704 1204 1402 4
4 1201 1102 1403 703 2
5 1101 604 1104 502 4
6 1001 1002 1303 603 2
7 901 504 1004 402 4
8 801 902 1203 503 2
9 701 404 904 302 4

10 601 802 1103 403 2
11 501 304 B04 202 4
12 401 702 1003 303 2
13 301 204 903 203 2

W a r i a n t  II
1 201 1401 1404 803 2
2 1202 1302 1403 1402 4
3 1301 1102 1303 703 2
4 1201 704 1304 602 4
5 1101 1002 1203 603 2
6 1001 604 1204 502 4
7 901 902 1103 503 2
8 801 504 1104 402 4
9 701 802 1003 403 2

10 601 404 1004 302 4
11 501 702 903 303 2
12 401 304 904 202 4
13 301 204 804 203 4

W kolum nie L podany je st kolejny num er lewy, licz­
ba w  kolum nie B(L) określa num er gracza biorącego 
daną lewę: 1 dla W, 2 dla N, 3 dla E i 4 dla S. 
Cztery środkow e kolum ny podają grę poszczególnych 
graczy, przy czym k a r ty  zakodowane są następująco:
® cyfra najm niej znacząca określa kolor — 1 oznacza 
trefle, 2 kara, 3 k iery  i 4 piki,
® cyfra druga od praw ej jest zawsze rów na zeru 
i spełnia ro lę separatora
® jedna lub  dwie cyfry znajdujące się po lew ej s tro ­
nie określa ją  wysokość karty : 2 =  2............   10 =  10,
W =  11, D =  12, K =  13, A =  14.
Na przykład  704 oznacza siódem kę pik, a 1303 króla 
kier.
P rogram  kończy swoje działanie, gdy usiłując sko­
rygować grę m usi cofnąć się do rundy  zerowej lub 
gdy korekcja w ym aga zm iany k a r ty  pierwszego w y j­
ścia.

O p ra co w a ł M. G Ł O W A C K I
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T E L E D A C J A  W P R Z E M Y Ś L E  O B U W N I C Z Y M 0

W ostatn ich  la tach  w iele w ysiłku 
poświęca się udoskonalaniu m etod 
przesyłania in form acji z m iejsca 
ich pow staw ania do centrum  obli­
czeniowego celem  dalszego ich o- 
p racow ania przez kom puter. M eto­
dy stosowane dotąd n ie jednokro t­
nie nie g w aran tu ją  szybkiego uzys­
kania w yników  przetw arzania, bę­
dących bazą do podejm ow ania p ra ­
w idłow ych decyzji. W w ielu przy­
padkach czas sta je się elem entem  
krytycznym , szczególnie w  w aru n ­
kach w alki konkurencyjnej, z jaką 
m uszą się liczyć producenci.

W yrazem  dążenia do jak  najśc iśle j­
szego pow iązania użytkow ników  sy­
stem u APD z inform acjam i w  sfe­
rze produkcji niech będzie przy­
kład  zastosow ania kom putera  GE- 
120, w spółpracującego z siecią te le- 
datorów  w e francusk ich  zakładach 
obuwia dam skiego CHARLES 
JOURDAN. D ystrybucją wyrobów 
tej firm y zarówno n a  terenie F ra n ­
cji, jak  i całego św iata za jm ują  się 
C harles Jourdan , C hristian  Dior, 
Seducta. D zienna produkcja jednego 
z kom pleksu zakładów, zna jdu jące­
go się w  Rom an, w ynosi ponad 
4000 par. P onadto  w  ram ach  tego 
kom pleksu p rodukcją  obuw ia zaj­
m ują się zakłady SORIC w  Turnon 
oraz DANAUD w  Annonay. Roczna 
produkcja tych  przedsiębiorstw  
w yraża się liczbą 1 250, 000 par obu­
wia.

C harak terystyczne jest to, że nie 
jest to p rodukcja m asow a czy n a­
w et w ielkoseryjna. W ystępuje tu 
w ielka liczba różnych modeli, p ro ­
dukow anych w  bardzo krótkich  
seriach.

Dwa razy w  roku p rezen tu je  się 
nową kolekcję zaw ierającą około 
G00 modeli, z k tórych  każdy w y­
konany je s t w  dużej liczbie w ar- 
riantów . Seria p rodukcyjna każde­
go w arian tu  wynosi m aksym alnie 
12 p ar i z reguły nie przekracza 10. 
W yprodukow anie jednej pary  obu­
w ia w ym aga aż 150 różnorodnych 
operacji (z reguły około 100 opera­
cji), wobec czego przy w ym ienio­
nych 600 m odelach z uw zględnie­
niem  w arian tów  liczba tych ope­
rac ji w zrasta  do rzędu 500 000 i w y­
m aga codziennego w ystaw ienia oko­
ło 40 000 k a r t pracy.

S ytuacja ta  już stw arzała sporo 
problem ów  n a tu ry  organizacyjnej, 
a jeśli w eźm iem y pod uw agę sze­
reg innych  zagadnień, w ystępu ją­
cych w  przedsiębiorstw ie CHAR­
LES JOURDAN, jak:

>) O p ra co w a n o  na p o d sta w ie  La. T é l é  — 
G e st io n  a n  S e r v i c e  d e  l ’In d u s tr ie  d e  la  
C h a u s su re  (B u l l -C E ) .

•  re jestrac je  i przekazyw anie o- 
trzym anych zamówień w  ciągu 
dnia,
® przygotow yw anie i ciągła kon­
tro la  w yrobów  w  procesie p roduk­
cji w  zakresie każdego zam ówione­
go m odelu przez poszczególnych 
■klientów,
•  określenie zarobku dla 800 p ra ­
cowników za w ykonane operacje 
produkcyjne, tj .  obliczenie około 
40 000 k art pracy dziennie,
© um ożliw ienie bezpośredniej in ­
form acji k lientów  o term inach re a ­
lizacji ich zamówień,
® uzyskiw anie bieżących danych 
statystycznych (stany zapasów, roz­
liczenie z klientam i, ilości w ypro­
dukow anych par obuwia w  po­
szczególnych modelach itp.).

W te j sy tuacji ła tw o zrozumiem y, 
że należało znaleźć rozw iązanie 
gw aran tu jące szybką i pew ną re a ­
lizację powyższych funkcji. Zbudo­
wano zatem  system  APD działają­
cy na bieżąco (real tim e), w ykorzy­

stu jąc zalety, jakim i odznacza się 
w spółpraca kom putera z te ledato- 
ram i.

Schem at na rys. 1 ukazuje organi­
zację tego system u i drogi p rzepły­
wu inform acji.

Sprzęt i podstawowe zbiory infor­
macji

Opisywany system  'realizuje się  na 
kom puterze G E -120, którego p a ­
mięć operacyjna posiada pojem ność 
24 K; w  zestaw  kom putera w cho­
dzą: dw ie jednostk i dyskowe, czyt­
n ik  dokum entów , d ru k ark a  w ie r­
szowa oraz te leda to ry  (rys. 2). Na 
dyskach m agnetycznych u trzy m u je  
się  podstaw ow e zbiory karto tekow e 
zaw ierające:

® katalog wyrobów,
•  re je s tr  zamówień,
•  plany produkcji i rea lizacja zle­

ceń,

R ys. 1. S y s te m  b ie ż ą c eg o  in fo rm o w a n ia  n a  s ta n o w is k u  te le d a c y jn y m  
a) o p era to r  p r z ek a z u je  r o z lic z e n ia  i r a ch u n k i w y s ta w io n e  w  d a n y m  d n iu  i d an e  
in w e n ta r y z a c y jn e  w  cza s ie  r z e c z y w isty m ; u d z ie la  r ó w n ie ż  o d p o w ied z i o d n o śn ie  
do s ta n u  r a ch u n k ó w
1)) k a r to te k i:  k a ta lo g  w y r o b ó w , za m ó w ie n ia , p la n o w a n ia , r ó żn ic , k lie n tó w , d o s ta w ­
c ó w , k s ię g o w o śc i o g ó ln e j  — są  z a p isa n e  n a  d y sk a c h
c) ob a  te le d a to r y  są  p rzezn a czo n e  do p r z ek a zy w a n ia  z a m ó w ie ń . W a rto ść  z a m ó w ie ­
n ia  n a  d z ień  b ie ż ą c y  łą c z n ie  ze s ta ty s ty k ą , z a b e zp ie c z e n ie m  te c h n ic z n y m  i m a te ­
r ia ło w y m . T e led a to r y  1-2-3-4 o b s łu g u ją  r ó w n ie ż  r ó żn e  k a r to tek i o d n o śn ie  do o d ­
p o w ie d z i na  p y ta n ia  o c h a ra k terze  s ta ty s ty c z n y m , te c h n ic z n y m  i za o p a tr z en ia
d) t e łe io n ic z n e  o d p o w ie d z i k lie n to w i o r e a l iz a c ji je g o  z a m ó w ie n ia  w  c a ło śc i lu b  
w  p o s z cz e g ó ln y c h  n u m e ra c h  z le ce ń
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O perator te leda to ra  przekazuje n a ­
stępujące inform acje:
® ilości w edług rozm iarów ,
•  term in ,
® tęgość obuwia,
® kod klienta,
•  ilość całkow ita zam ówienia.
Po kon tro li o trzym anych in form a­
cji GE-120 rozlicza zam ów ienia na 
w arian ty  (maks. 12 ,par) i n ad a je  
num ery  zleceń dla każdego w aria n ­
tu  o raz .współpracując ze w szystk i­
m i karto tekam i p rzekazu je  jedno­
cześnie odpowiedź zaw ierającą p o ­
niższe dane:
® nazw a k lien ta ,
•  cena jednostkow a,
•  nu m er zlecenia pierw szego i os­
tatniego w arian tu ,
•  jeden w iersz dla korek ty  błędów 
transm isji.
W czasie przekazyw ania powyż­
szych in form acji uak tua ln ia  się 
karto tek i danym i w ynikającym i z 
nowego zam ów ienia, niezbędnym i 
do ułożenia harm onogram u produk­
cji.
System , dzięki m ożliwości w spół­
pracy z  te leda to r am i w  układzie 
pytanie/odpow iedź, m oże być w y ­
korzystany do bieżącego inform o­
w ania k lien tów  o s ta n ie  ich zam ó­
wień.
A oto p rzyk ład  tak iego  w ykorzy­
stan ia :
® K lient: K iedy będę m ógł ode­
b rać  model obuw ia produkow any 
na zlecenie n r  x?
® O perator: podaje  n r zlecenia p o ­
przez te leda to r do centrum .
•  GE-120: red a g u je  odpowiedź w  
postaci w y d ru k u  zawierającego:
— nr zlecenia,
— nazw ę modelu,
— nazw ę form y,
— rodzaj i kolor skóry,
— nr k lienta ,
— term in  w ykonania,
— ilość par.
® K lien t: Jak ie  je s t zaaw ansow a­
nie w szystkich m oich zam ów ień?
•  O perator: podaje  nr k lien ta  po ­
przez te led a to r do centrum .
•  GE-120: fo rm ułu je  odpowiedź
zaw ierającą:
— zamówione ilości obuwia,
— ilość w  uruchom ieniu,
— ilość w toku  produkcji,
— ilość przekazaną do m agazynu. 

— ilość w ysłaną.
•  K lient: Jak  zaaw ansow ane są 
moje zam ów ienia w edług rodzaju 
skóry, form y i m odelu?
•  O perator: p rzekazu je  n r  k lien ta  
poprzez te ledator do centrum .
•  GE-120: d ru k u je  odpowiedź.
W ten  sposób system  umożliwia 
uzyskanie w  dow olnej chwili
w szystkich in form acji o p ro d u k o ­
w anych ak tu a ln ie  w yrobach. P o­
nadto  system  prow adzi na bieżąco 
rozliczenia finansow e i  m a te ria ło ­
we. Ś redni czas opracow ania szcze­
gółowej odpowiedzi n a  postaw ione 
py tan ie w ynosi 3 m inuty . Poza pod­
staw ow ym i dziedzinam i system  w y­

R ys. 2. O g ó ln y  w y g lą d  z e s ta w u  GE-120 w ra z  z tc le d a to r e m  w  p o s ta c i e k ra n u  i  d ru ­
k a rk i (z p ra w ej)

U ruchom ienie nowego zam ów ienia 
in ic ju je  się  w ypełnieniem  specja l­
nego dokum entu  źródłowego, za­
w ierającego podstaw ow e dane o 
kliencie oraz ch a rak te ry stykę  za­
m awianego obuwia. N astępnie d a l­
sze operacje podejm uje system  w 
re lacji teledator/G E-120.

Informacja nr 1. Identyfikacja 
obuwia
O perator iteledaitora przekazuje 
w szystkie inform acje z dokum entu 
źródłowego do kom pu te ra  i żąda 
określenia m odelu do w ykonania 
(rys. 3).
P rzekazyw any kom plet inform acji 
zaw iera:
® nr klienta,
® kod problem u,
® rodzaj opakow ania,
® kod w ykonania,
® kod obcasa,
© kod form y,
® gatunek,
® kod skóry,
® kod w ykonania w nętrza  buta,
® kod ornam entacji.
K om puter przekazuje odpowiedź:
® nazw a m odelu,
® n r form y,
© m a teria ł podstaw ow y,
© 2 w iersze dla k o rek ty  ew. b łę­
dów transm isji.
Odpowiedź ukazu je  się na ekran ie 
te leda to ra. O perator kontro lu je ją 
i zatw ierdza. W te n  sposób n as tę ­
puje zarejestrow anie zamówienia.

Informacja nr 2. Identyfikacja 
klienta i wielkości zamówienia
Etap ten  precyzuje zam ów ienie pod 
względem ilościowym w  ram ach  
m odelu, z uw zględnieniem  w szyst­
kich k lientów  zam aw iających ten  
model.

R y s. 3. W sp ó łp ra ca  z k o m p u te r e m  
p rzez  te le d a to r

® karto tekę klientów ,
•  karto tek ę  dostawców,
® księgowość,
•  inne (płace, tabele podatkowe, 
katalog oprzyrządow ania itp.).
Cztery iteledatory um ożliw iają do­
stęp  n a  odległość do każdego zbio­
ru  karto tekow ego i uzyskanie n a ­
tychm iastow ej odpowiedzi na in te ­
resu jące  pytania.

Procedury przetwarzania

Po zakończeniu dnia roboczego is t­
n ieje pew na ilość nowych zam ó­
w ień, które system  re je s tru je  i 
opracow uje w sposób um ożliw ia­
jący:
•  w łączenie nowych zamówień do 
planu,
•  dokonanie operacji sta ty stycz­
nych,
® przygotow anie rozliczeń.
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konuje szereg funkcji dodatkowych, 
w śród których  w arto  w ym ienić 
chociażby niektóre:
® potw ierdzenie p rzy ję tych  zam ó­
wień,
•  fak turow anie,
•  rozliczanie klientów  i dostaw ­
ców,
•  prow adzenie księgowości,

•  obliczanie płac personelu ,
•  kontro la i ew idencja produkcji, 
® sterow anie zapasam i m agazyno­
wym i,
® inw entaryzacja ciągła,
® analizy ekonomiczne.
W ydaje się, że przyjęto rozw iąza­
nie system u APD w  om awianych

w arunkach  jest optym alne i wysoce 
nowoczesne. P ełna  ocena na p o d sta­
w ie powyższych inform acji nie jest, 
n iestety, możliwa. Można jedynie 
sądzić, że ekonom icznie system  jest 
opłacalny i av pełni zadow ala użyt­
kowników.

O p racow ał ST E F A N  K W IA TE K  
ZOW AR

R E P R O D U K O W A N IE  W Y D R U K Ó W  K O M P U T E R O W Y C H 0

681.327.5411:681.621:77293

W m iarę  w zrostu popularności in ­
form acji p rze tw arzanej przez kom ­
p u te r coraz w iększej w agi nab iera  
problem  reprodukow ania kopii w y­
druków . A rtyku ł przedstaw ia ocenę 
szeregu m etod, k tó re  służą takiej 
w łaśn ie reprodukcji.

S praw a p rodukow ania kopii z w y­
druków  kom puterow ych je st dla 
w ielu firm  bardzo zasadniczym  
problem em . O pisane poniżej b ad a­
nia w ykonane zostały n a  specja lne 
zlecenie koncernu przem ysłu  cięż­
kiego. P rzedm iotem  badań było 
p rzeanalizow anie i porów nanie k il­
ku  różnych procesów , k tó re  umoż­
liw ia ją  w ykonyw anie kopii z w y­
druków  kom puterow ych. M etody te 
zostały porów nane pod względem  
czasochłonności i kosztów.

P roblem  znalazł się  w  centrum  u- 
,wagi, k iedy  koncern  skom pu tery ­
zował proces drukow ania kosz to ry ­
sów  i cenników . Zdarzało się, że 
firm a potrzebow ała 25 kopii całego 
cennika. P ięć do dziesięciu kopii 
w ysyłano do użytkow ników  i te 
w łaśnie kopie m usia ły  być szcze­
gólnie w ysokiej jakości. Reszta ko­
pii pozostaw ała do użytku w e­
w nętrznego. Aby uzyskać pożądaną 
jakość kopii, stosow ano m etodę 
drukow ania każdej strony cennika 
na kliszach papierow ych, k tóre 
używ ane były następn ie  jako m a­
tryce dla d ru k ark i offsetow ej. S to­
sując tę  konw encjonalną m etodę 
naw et kop ie  używ ane na terenie 
firm y  drukow ano offsetowo. Przy 
uw zględnieniu czasu i kosztów  p ro ­
dukow ania kopii zwiększenie ich 
ilości z 10 do 25 jest niczym w  po­
rów naniu  z czasem i kosztam i, k tó­
ry ch  w ym aga przygotow anie m a­
trycy.

W przyszłości cały cennik w raz 
z kosztorysem  i specyfikacją te ch ­
n iczną otrzym ywać się będzie w 
form ie w ydruku , po  przetw orzeniu  
n a  kom puterze odpowiedniego p ro ­
gram u. I tu  od razu  nasuw a się 
py tan ie : jak  pow inien w yglądać
w y d ru k  z d ru k ark i kom putera?

l) Ź ród ło : FU rst W o lfg a n g  — R ep ro d u ­
c in g  C o m p u ter  P r in to u t, D o ta  S y s t e m s ,  

1970. m arzec .

W celu znalezienia najlepszej m e­
tody reprodukow ania oryginału 
zbadano różne możliwości. F irm a 
w ypróbow ała p rak tyczn ie  w szyst­
kie spośród opisanych poniżej m e­
tod. P rzy każdej m etodzie odpo­
w iednio pobrano  próbki, co um ożli­
w iło porów nanie tych  m etod za­
rów no pod w zględem  czasu i kosz­
tów , jak  i pod w zględem  jakości 
otrzym yw anych kopii.

Cenniki liczą na ogół 20—40 stron. 
Aby zapewnić porównyw alność po­
szczególnych m etod, przyjęto, że 
cennik sk ład a  się  z 30 stron. Zro­
biono rów nież założenie, że po trze­
ba 20 kopii tak ich  30-stronicowych 
cenników.

Ponieważ pierw szym  krokiem  w 
każdej z metod jest uzyskanie o ry ­
ginału na kom puterze, przy  ana li­
zowaniu poszczególnych m etod u- 
w zględniono czas i koszt takiego 
przebiegu na m aszynie.

Drukarka komputerowa (metoda 1)

P rzy założeniu, że na d ru k ark ę  
kom puterow ą przypada 5 w arstw

nieograniczonego co do długości p a ­
p ieru, możliwe jest uzyskanie w 
czasie przebiegu m aszyny jednego 
oryginału  i 4 czytelnych kopii. 
Chcąc otrzym ać więcej kopii należy 
odpowiednią ilość razy pow tórzyć 
przebieg d rukow ania  n a  kom pute­
rze. Nie znaczy to, że m usi być po­
w tórzony cały program , w  w yniku 
którego w ydrukow any został cen­
nik. W czasie pierw otnego p rzeb ie­
gu cennik zostaje zapisany na ta ś­
m ie lub dysku i s tąd  następnie 
drukow any jest pośrednio lub  bez­
pośrednio w  przypadku, gdy w ięk ­
sza ilość kopii okaże sę  potrzebna. 
Je st sp raw ą po lityk i danego przed­
siębiorstw a, czy tylko pierw szy eg­
zem plarz w ydruku  w ysłany  będzie 
do użytkowników, czy 'też w ysyłać 
się  będzie rów nież p ierw szą kopię. 
Decyzja ta  uzależniona jest oczy­
w iście od tego, ilu  przebiegów  po ­
trzeba do w yprodukow ania n ie­
zbędnej ilości egzem plarzy w ysy ł­
kowych.

Z akładając, że w  celu uzyskania 
odpow iedniej liczby kopii należy

CEP — p o w ie la c z  w y d r u k ó w  k o m p u te r o w y c h  R ank X ERO X

19



czterokro tn ie pow tarzać przebieg, 
o trzym uje się  czas drukow ania:
4 X  30 X 6 =  720 sekund =  12 m i­
nut,
gdzie 6 sekund stanow i przeciętny 
czas drukow ania jednej stro n y  na 
drukarce  o szybkości 600 w ierszy 
na m inutę. P rogram , w  w yniku 
którego pow sta je  cennik, w ym aga 
kom putera średniej w ielkości. 
Koszt godziny p racy  tak iego  kom ­
p u te ra  jest rzędu £  30. Wobec tego 
koszt w yprodukow ania 20 kopii 
w szystkch 30 -stron wynosi

30 X  12
   =  £ 6 8 s

60
Należy uw zględnić jeszcze koszt 
papieru , k tó ry  sięga £  20 za 1000 
pięciostronicow ych (1 oryginał p lus 
4 kopie) zestawów. Za 20 zestawów  
w yniesie on zatem

20 X  120 
1000

= £ 2 8 s

W .ten sposób koszt całkow ity w y­
nosi £  B 8 s, a stąd  koszt w ypro­
dukow ania jednej kopii — 3,4 d. 
M etoda 1 jest bardzo elastyczna: 
zm niejszenie liczby kopii zna jdu je  
natychm iast odzwierciedlenie w 
skróceniu czasu i obniżeniu kosztu. 
Należy wspom nieć, że is tn ie je  
szybka i niedroga m etoda p ro d u ­
kow ania „niebieskich kopii”. Polega 
ona n a  zastosow anu półprzeroczy- 
stego papieru  (specjalny papier, 
k tó ry  w ygląda ta k  jak  norm alny, 
ale  m oże być używ any jako m a try ­
ca na „niebieskim ” pow ielaczu) na 
d rukarce  kom puterow ej. P ap ie r ten 
w kłada się  w  m iejsce pierw szej 
strony  w ydruku . Taki oryginał u- 
m ożliw ia szybkie pow ielenie do­
wolnej ilości kopii ‘dla użytku w e ­
w nętrznego.

K o p ia rk i (m eto d a  2)
X E R O X  720 (m eto d a  2a)

W w yniku  pierw szego przebiegu 
kom putera uzysku je  się oryginał, 
,z którego następnie robi się kopie 
na m aszynie XEROX 720. Czas uzy­
skania jednej kopii na te j m aszynie 
wynosi 8 sekund, czyli 20 X 30-stro- 
nicowych kopii zajm uje 80 m inut. 
Należy dodać do tego czas p ro d u ­
kow ania oryginału  na kom puterze, 
tj. około 3 m inuty.
Koszt uzyskiw ania kopii na m aszy­
nie XEROX 720 w ynosi 4 d za pięć 
pierw szych i  2 d za każdą nas tęp ­
ną. K oszt pap ieru  jest niew ielki, bo 
0,3 d za stronę. Czynsz dzierżawny 
za m aszynę wynosi £  10 m iesięcz­
nie. Koszt ten  am ortyzu je się  przez 
narzu t 0,3 d na każdą kopię. Wobec 
tego .koszt pierw szych pięciu kopii 
wynosi 3,7 d plus 0,3 d =  4 d ,a  n a­
stępnych kopii — 1,7 d p lus 0,3 d =
2 d. Koszt całkow ity w yniesie za­
tem:
3 m in u ty  cza su  k o m p u ter a
o k o s z c ie  £  30 za g o d z in ą  £  1 10 s
600 s tr o n  po  0,3 d £  1 5 s
150 k o p ii po  4 d
p lu s  450 k o p ii po 2 d £  6 5 s

ra zem  £  9 0 s
Średni koszt kopii wynosi 3,6 d.

Należy uważać, aby bęben kopiarki 
XEROX byl dobrze oczyszczony, 
poniew aż kopie m ają  tendencję do 
w ykazyw ania szarego tla. M etoda 
ta  w ym aga w ięcej czasu niż m eto­
da 1, ale przeciętna jakość p rodu­
kow anych kopii jest zdecydowanie 
lepsza od kopii w ychodzących bez­
pośrednio z d rukark i kom putero ­
wej. Koszty są tego samego rzędu, 
co przy  m etodzie 1. W arto jednak  
wspom nieć, że przeciętny koszt ko ­
pii zm ienia się w zależności od ilo­
ści kopii. Na przykład, gdyby po­
trzebow ano tylko pięciu kopii cen­
nika, średni koszt kopii wzrósłby 
z 3,6 d do 6,7 d, czyli p raw ie o 100o/". 
Oczywiście koszt obniżyłby się, 
gdyby potrzebow ano więcej niż 20 
kopii.

X E ItO X  3600 (m eto d a  26)

P rocedura  o trzym yw ania kopii na 
kopiarce XEROX 3600, k tó ra  jest 
zm odernizow aną w ersją  nie sp rze­
daw anej już dziś kop iark i XEROX 
2400 przypom ina procedurę stoso­
w aną na m aszynie XEROX 720. 
Nowocześniejszy XEROX 3600 róż­
ni się od XEROX 720 szybkością 
i ceną. Również jakość kopii otrzy­
m yw anych na kopiarce XEROX 
3600 jest dużo lepsza. O bydw ie m a­
szyny są w pełni zautom atyzow ane, 
ale gdy na XEROX 720 m ożna z 
jednego oryginału otrzym ać jedno­
razowo 24 kopie, na m odelu 3600 
m ożna ich otrzym ać 499. Bardzo 
w ygodnym  urządzeniem  dodatko­
wym przy m aszynie 3600 jest sor­
ter. Jeżeli potrzeba 20 kopii książki, 
każda kopia spada do jednej z dw u­
dziestu kieszeni i w ten  sposób 
składa się autom atycznie 20 kopii 
książki. S orte r taki można w ydzier­
żawić za op ła tą  £  30 miesięcznie, 
a dodatkow e banki dziesięciokie- 
szeniowe po £  10 miesięcznie.
XEROX 3600 jest trzy razy szybszy 
od m aszyny 720. P rzy  średniej szyb­
kości 2,5 sekundy na kopię, uzyska­
nie 20 kopii 30-stronicowego cen­
nika zajm uje 25 m inut. Dodać do 
tego należy trzy m inuty d rukark i 
kom puterow ej, p rodukującej eg­
zem plarz oryginalny.
S trona kosztów  rów nież p rzedsta­
w ia się inaczej dla m aszyny 3600. 
Czynsz miesięczny wynosi £  10, a 
cena kopii 3,7 d za każdą z p ierw ­
szych pięciu kopii oryginału i 0,75 d 
za każdą następną, począwszy od 
szóstej. Obciążając każdą kopię n a­
rzutem  z ty tu łu  czynszu dzierżaw ­
nego podnosi się cenę 3,7 d do 4 d, 
a cenę 0,75 d do 1 d. Dodać jeszcze 
trzeba koszt pap ieru , czyli 0,3 d za 
stronę, oraz koszt przebiegu d ru ­
kark i kom puterow ej. W ten sposób 
koszt całkow ity składa się z nastę­
pujących pozycji:
3 m in u ty  cza su  k o m p u tera  
o k o s z c ie  £  30 za  g o d z in ą  £  1 10 s
600 s tr o n  po  0,3 d £  1 5 s
150 k o p ii po  4 d 1
450 k o p ii p o  1 d £  4 7 s

ra zem  '  £  7 2 s

Produkow ane tą  m etodą kopie są 
tak  w ysokiej jakości, że można je 
wysyłać do klientów . P rzeciętny 
koszt kopii jest zdecydowanie niski. 
Zależy jednakże od liczby p roduko­
w anych kopii. Jeżeli liczba ta  
zm niejsza się np. z 20 do 5, to  koszt 
jednej kopii w zrasta z 2,85 d do 
6,7 d.

Druk offsetow y (m etoda 3)

D ruk offsetow y je st bardzo odpo­
w iedni w tych w ypadkach, gdy po­
trzebne są kopie szczególnie wyso­
kiej jakości. Cechą charak terystycz­
ną d ruku  offsetowego jest to, że 
każda kopia produkow ana je st dro­
gą w prow adzenia pap ieru  pomiędzy 
dwa w alki, z k tórych  dolny wiedzie 
form ę offsetową, a górny rozpro­
wadza farbę  d rukarską. Rodzaje 
m aszyn używ ane do takiego druko­
w ania to G estetner, A. B. Dick, 
R o taprin t lub  podobne d rukark i 
offsetowe, o cenach kształtu jących  
się w  granicach £  500—5000, zależ­
nie od stopnia autom atyzacji, a stąd 
i szybkości.
Są trzy możliwości w ykonyw ania 
m atryc drukarsk ich  przy  system ie 
kom puterow ego drukow ania cenni­
ków. Można je  produkow ać m etodą 
na wpół ręczną lub  za pomocą spe­
cjalnej m aszyny p rodukującej k li­
sze fotograficzne i m ożna zapisy­
wać kliszę bezpośrednio na d ru k a r­
ce kom puterow ej.

Z ap is k lisz y  na  d ru k a rc e  k o m p u te r o w e j  
(m eto d a  3a)

W przypadku zastosow ania m etody 
zapisyw ania kliszy bezpośrednio na 
d rukarce kom puterow ej, egzem plarz 
oryginalny produkow any przez 
kom puter m usi być zapisany na 
półprzezroczystym  papierze, czyli 
takim , o jak im  była m ew a wyżej. 
N astępnie za pom ocą pow ielacza 
wielokolorowego półprzezroczysta 
kopia zostaje przeniesiona na spe­
cjalną kliszę m etaliczną. Przed 
wejściem  na d ru k ark ę  offsetową 
klisza ta m usi być w yw ołana i ręcz­
nie oczyszczona. Je st to dość żm ud­
ny proces, trw ający  10—15 m inut, 
co powoduje, że czas całkow ity pro­
dukcji kliszy w zrasta  do 20 m inut. 
Jeżeli doda się do tego ty le sekund, 
ile wynosi liczba kopii (jedna se­
kunda jest bowiem czasem druko­
w ania jednej kopii), czas całkow ity 
o trzym ania 20 X 30-stronicowych 
kopii cennika w yniesie 10 godzin 
i 10 m inut.
Cena jednej kliszy specjalnej dla 
powielacza wielokolorowego wynosi 
3 s, a jeżeli doda się  do tego w y­
wołanie kliszy, cena w zrasta  do 
3,6 s. Koszt d rukow ania na d ru k a r­
ce offsetow ej średniej w ielkości 
można przyjąć za 0,5 d.
Koszt całkow ity ksz ta łtu je  się za­
tem następująco:
3 m in u ty  cza su  k o m p u tera  
o k o szc ie  £  30 za  g o d z in ą  £  1 10 s
30 k lisz  p o  3 s  6 d  £  5 5 s
600 k o p ii o f f s e to w y c h  p o  0,5 d £  1 5 s

ra zem  £  8 O s

P rzeciętny  koszt kopii w ynosi 2,85 d. Ś redni koszt kopii wynosi 3,2 d.
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TA B L IC A

! '
| M etoda

-

Ś red n i,

p rzy  p o d sta w ie  
20 k o p ii

coszt k o p ii

p rzy  p o d sta w ie  
5 kop ii

Czas m in O cen a  ja k o śc i

1 3,4 d
.

3,4 d 12 różna
2a 3,6 d 6,7 d 83 z a d o w a la ją ca
2b 2,8 d 6,7 d 28 dob ra
3a 3,2 d 11,3 d 610 • dob ra
3b 1,7 d 5,3 d 150 b ard zo  dobra
3c

.
1,3 d 4,7 d 28 bard zo  dob ra

Produkow anie za pomocą tej m eto­
dy kopii odpowiedniej jakości w y­
m aga trochę doświadczenia i p rak ­
tyki. Półprzezroczysty pap ier kom ­
puterow y m usi być starannie ' do­
brany  i w sk azan e 'je s t, p rzed  rozpo­
częciem stosow ania tej metody, zro­
bienie kilku  próbnych przebiegów. 
Przy te j  m etodzie koszt jednej ko­
pii rów nież uzależniony jest od o- 
gólnej ilości kopii, jaką chce się 
uzyskać z jednej form y offseto­
wej. Jeżeli liczba kopii spada do 
pięciu, średni ikoszt kopii podnosi 
się do 11,3 d i proces s ta ję  się  n ie­
ekonom iczny zarówno z p u n k tu  w i­
dzenia czasu, jak  i kosztów.

A u to m a ty c zn e  p r z y g o to w a n ie  m a try c  
(m eto d a  31>)

A utom atyzacja procesu produkow a­
nia m atryc w  om awianej metodzie 
w ym aga zastosow ania specjalnej 
maszyny, k tórej użytkow anie kosz­
tu je  £  32 m iesięcznie. M aszyna fo­
tografu je oryginał zdjęty z kom pu­
te ra  i reprodukuje go na norm alnej 
kliszy papierow ej. Klisze takie do­
starczane są przez producentów  
drukarek  offsetow ych w  cenie oko­
ło 6 d za sztukę.
O trzym anie jednej m atrycy na m a­
szynie produkującej klisze zabiera 
około 5 m inut, a o trzym anie jednej 
kopii z takiej form y n a  drukarce 
offsetow ej — 1 sekundę. Cały pro­
ces produkow ania 20 X 30-stroni- 
cowych kopii trw a zatem  2,5 godzi­
ny. Koszt całkow ity sk łada się z 
kosztu czasu kom putera p roduku­
jącego egzem plarz p ierw otny, kosz­
tu w yprodukow ania m atryc na m a­
szynie do produkcji klisz i kosztu 
drukow ania na d rukarce offseto­
wej. A więc:

3 m in u ty  cza su  k om p u tera
0 k o sz c ie  £  30 za g o d z in ę  £  1 10 s
w y p r o d u k o w a n ie  30 k lisz  po
1 s  sz tu k a  £  1 10 s
600 k o p ii o f f s e to w y c h
po 0,5 d £  1 5 s

razem  £  4 5 s

Średni koszt kopii wynosi 1,7 d. 
Kopie otrzym ane tą  m etodą są do­
skonałej jakości.
Ś redni koszt kopii jest zachęcający 
i niski w  porów naniu  z innym i m e­
todam i. N ależy nadm ienić, że koszt 
otrzym ania form y n a  m aszynie do 
produkcji klisz został skalkulow a­
ny przy założeniu, że produkuje się
300 klisz tygodniowo. Jeżeli zm niej­
szyć tę podstaw ę do bardziej p raw ­
dopodobnej ilości 100 klisz tygod­
niowo, to średni koszt kopii pod­
niesie się do 2,3 d. Ale naw et ta 
cena jest konkurencyjna w  stosun­
ku do cen związanych z p rzedsta­
wionymi dotąd m etodam i.

Z m ia n a  ta śm y  (m eto d a  3c)

W chwili obecnej coraz w iększą po­
pularność zyskuje m etoda opisana 
poniżej. Zm ieniając taśm ę na d ru ­
karce kom puterow ej m ożna druko­
wać bezpośrednio na kliszach p a ­
pierow ych nieograniczonej długości, 
k tóre to klisze mogą być następnie

użyte jako form y na d rukarce off­
setowej. Zm iana taśm y jest kw estią 
sekund, a większość d rukarek  nie 
w ym aga oprócz tego żadnych in ­
nych zmian. Klisze papierow e mogą 
być zawczasu zaopatrzone w  nagłó­
wek i  rub ryk i stanow iące z góry 
zaplanow any układ  tekstu .

Czas i koszty przedstaw iają  się n a­
stępująco: w ydrukow anie 30 stron 
na kliszach papierow ych w ym aga 
jednego przebiegu m aszyny, czyli 
3 m inut, rozdzielenie i przygotow a­
nie klisz do pow ielenia — około 
15 m inut, ¡wydrukowanie kopii na 
drukarce offsetowej — około 10 m i­
nut. W ten sposób uzyskanie kopii 
zabiera 28 m inut.

Na koszt sk ładają się następujące 
pozycje:

3 m in u ty  czasu  k o m p u tera
o  k o sz c ie  £ 30 za g o d z in ę  £ 1 10 s
30 k lisz  po  £ 20 za 1000 sz tu k  12 s
k o sz t a m o r ty z a c ji sp e c ja ln e j  
ta śm y  10 s
600 kop ii o ffse to w y c h - po 0,5 d £  1 5 s

razem  £  3 17 s

Średni koszt kopii wynosi 1,3 d. 
M etoda ta, stosowana przez w ielu 
użytkowników  kom puterów , daje 
bardzo dobre rezultaty . Uzyskiwane 
kopie są doskonałej jakości. M etoda 
nie wym aga żadnej specjalnej m a­
szyny do produkcji klisz, k tóra to

W Stanach Zjednoczonych AP...

K onferencja EPD, k tó ra  z ram ienia 
Stow arzyszenia M anagerów  A m ery­
kańskich (Am erican M anagem ent 
Association) obradow ała niedawno 
w Nowym Jorku , w ysunęła przy­
puszczenie, że w r. 1975 na każde 
10 kom puterów  — 6 będzie m ini­
kom puteram i. M inikom putery nie 
tylko zaczynają przejm ow ać funk ­
cje w ykonyw ane dotąd wyłącznie 
przez ludzi z pomocą łączy teleko-

m aszyna pociąga dodatkowy koszt 
miesięczny w  wysokości £  32. Ś re d ­
ni koszt kopii jest wobec tego n ie­
zależny od ilości produkow anych 
m atryc. W ram ach naszego porów ­
nania m etoda ta w ykazuje osiąg­
nięcie najniższego kosztu kopii.

Z drugiej jednak  strony, jeżeli licz­
ba kopii każdej strony spada z 20 
do np. 5, przeciętny koszt uzyskania 
kopii zwiększa się z 1,3 d do 4,7 d. 
Zamieszczone poniżej zestaw ienie 
pozwala porównać tę  m etodę z in ­
nym i m etodam i przedstaw ionym i w 
artykule. Zestaw ienie obejm uje 
w szystkie sześć metod, k tóre pod­
dano badaniom . Przedstaw ione w 
nim  zostały główne cechy każdej 
metody. Ś redni koszt kopii podany 
jest dw ukrotnie: raz dla podstaw y, 
k tórą jest uzyskanie 20 kopii orygi­
nału, i drugi raz, gdy celem jest 
uzyskanie 5 kopii. Ocena jakości 
kopii, zamieszczona w ostatn iej ko­
lum nie tabeli, jest oczywiście dość 
subiektyw na.. Przy określaniu  jako­
ści brane były pod uw agę tak ie ce­
chy kopii, jak kontrastow ość druku 
w  stosunku do białego papieru , 
czytelność i tło,

O p racow ała  EW A Z A W ISZ A  
ZOW AR

2) W szy stk ie  w a r to śc i p ie n ię ż n e  w  n i­
n ie jsz y m  a r ty k u le  p o d a n e  są w  a n g ie ls ­
k ich  je d n o s tk a c h  m o n e ta rn y ch : £  — fu n ­
ty , s  — s z y lin g i,  d — p e n sy .

m unikacyjnych, lecz są stosowane 
ze względów ekonom icznych jako 
uzupełnienie w ielkich i kosztow ­
nych kom puterów  do przetw arzania 
danych.
Na przykład  kom puter IBM 360/95, 
używ any w O środku Lotów Kos­
micznych G oddard w G reenbelt w 
stanie M aryland w  celu kontroli 
sa telity  pogody TIROS-M , otrzym ał 
niedaw no m in ikom puter V arian 
620/i, k tóry stał się ogniwem  po­
średnim  pomiędzy w spom nianym

C Z Y  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  

N A L E Ż Y  D O  M IN IK O M P U TER Ó W
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kom puterem  z danym i nap ływ ają­
cym i z TIROS-M .
M inikom putery sta ją  się buforem  
dla inform acji po to, aby do w iel­
kich m aszyn cyfrowych docierały 
tylko te inform acje, k tóre są dla 
nich ważne. P rocedura ta  pozwala 
na dokonanie znacznych oszczęd­
ności.
A oto przykład  użycia m inikom pu­
terów , celem przekazyw ania danych 
na odległość geograficzną, jako 
czynnika nadzoru i kontroli. K on­
cern naftow y G etty  Oil, którego 
siedziba znajdu je się w Coaling w 
K aliforn!, stosuje m in ikom putery  
do kontro li rurociągu doprow adza­
jącego ropę naftow ą do rafinerii 
położonych nad zatoką San F ra n ­
cisco.
Podobnie też w  celu nadzoru kon­
cern energetyczny w  M innesota 
stosu je system  kontrolny oparty  na 
„łelepam ięci”. Koszty 'tego system u 
wynoszą 85 000 dolarów, lecz kon ­
tro la  oparta  na zasadzie „telepa- 
m ięci” w yelim inow ała w praktyce 
wszelkie błędy, . k tórych mógł się 
dopuścić pracow nik  obsługujący 
maszynę. U żyw any tu  m inikom pu­
ter — to V arian 620 z pam ięcią 
o pojem ności B192 słów 16-bitó- 
w.ych. Za pomocą system u „telopa- 
m ięci” kon tro lu je  on przeszło 1050 
funkcji.

W Europie...

W m arcu 1970 r. w yprodukow ano 
w  M ediolanie pierw szy w  Europie 
..kieszonkowy 'kom puter” — IBM 3. 
Został on natychm iast dostar­
czony firm ie w  Oggiono, . p rodu­
kującej silniki i m aszyny przędzal­
nicze. P rzed tym  „now orodkiem ”, 
którego zastosow anie jest bardzo 
szerokie, ohwierają się duże możli­
wości.

IBM 3 jest owocem zbiorowego 
w ysiłku siedm iu laboratoriów  ba­
dań naukow ych (warto zaznaczyć 
p rzy  okazji, że firm a IBM u trzy ­
m uje 30 ośrodków badań  nauko­
wych na całym świecie): F ishkill, 
San Jose, Rochester oraz Research 
T riangle P a rk  w  St. Zjednoczonych 
AP, H ursley w  W. B rytanii, Boeb- 
lingen w NRF i Corbeil-Essone we 
Francji.
„Kieszonkowe kom putery” IBM 3 
produkow ane są  również od nie­
daw na w  USA na Florydzie, a w  
roku przyszłym  produkcję ich po­
dejm ie Japonia w  Fujisaw a. Ocze­
k u je  się, że w kró tce  opanują one 
rynek  św iatowy.
Poszczególne elem enty nowego sy­
stem u mogły zostać w yprodukow a­
ne jedynie dzięki zorganizowanej na 
szeroką skalę kooperacji i w spół­
pracy m iędzynarodow ej. W szystkie 
zainteresow ane fab ryk i powiązane 
są ze sobą system em  „teleprocess­
ing” przez 24 godziny na dobę. Dy­
ski p rodukow ane są w  W. B rytanii 
w  H avant, re je s tra to r  danych  — w 
Greenock. F rancuska fab ryka w 
Corbeil produkuje m ikropłaty  i mo­
duły m onolityczne MST (Monolithic 
System s-Technology); należy zazna­
czyć, że w łaśnie w  kom puterze 
IBM 3 zinalazły one jedno z 
pierw szych zastosowań przem ysło­
wych.
IBM 3 może p rzetw arzać in fo r­
m acje z 96-kolum nowych k a r t p e r­
forow anych, m niejszych od k a r t do 
gry, jak  rów nież bezpośrednio z dy­
sków m agnetycznych. Będzie mógł 
też zostać przystosow any do innych 
zespołów, sta jąc się w  ten sposób 
elem entem  pery fery jnym  bądź 
m arginalnym  w ielkiego kom putera.

Źródła: Electronic W eekly,  8.04,1970 
h e  Figaro, 19.03.1970

K. P.

jest jedynym  krajem  św iata kap i­
talistycznego, m ającym  .rozwinięty 
w łasny przem ysł kom puterów . Sze­
roka baza technologiczna w  elek­
tronice i  w  „hardw are” daje moż­
liwość ryw alizacji ze S tanam i Z jed­
noczonymi AP w  niedalekiej przy­
szłości. Już  obecnie Japonia sku­
tecznie ryw alizu je z W ielką B ry­
tan ią na w schodnioeuropejskim  
rynku  kom puterów .

N iedaw no tow arzystw o Tokyo Shi- 
bau ra  E lectric sprzedało 800 k a lk u ­
la torów  elektronicznych do Zw iąz­
ku Radzieckiego. Japońskie S tow a­
rzyszenie Rozwoju Przem ysłu  E lek­
tronicznego zapowiedziało też o sta t­
nio, że W ęgry zam ierzają w  tym  
roku  w ysłać m isję do Japonii w 
celu przestudiow ania różnych as­
pektów  japońskiego przem ysłu m a­
szyn cyfrowych.

Rynek kom puterów  w Japonii

(udziały procentow e — grudzień 
1969 r.)

N azw a
k o n cern u
ja p o ń sk ie g o

IB M  J a p on ia
H ita ch i
F u jits u
NEC
U n iv a c
T osh ib a
N CR J a p o n ia
O ki
In n e  w raz  
z M itsh u b ish i

— 35°/o
— 13,8
— 13,6
— 11,5
—  10,2

— 3,7
— 3,2
— 3,2

— 5,8

Z ja k im  
k o n cer n e m  
j e s t  z w ią z a n y

IBM
RCA
z ż a d n y m
H o n e y w e ll
U n iv a c
GE
NCR
U n iv a c

Źródło: Financial T imes  16.03.1970 
(specj. dodatek na tem at 
Japonii), Electronics W eek­
ly 4 i 25.03 oraz 15.04.1970, 
The Japan Econ. Journal 
17.03.1970

K . P .

J E S Z C Z E  O  JA P O N II . . .

Japoński przem ysł kom puterów  jest 
chyba najszybciej rozw ijającym  się 
przem ysłem  ¡w tym  kraju , którego 
gw ałtow na ekspansja przem ysłow a 
jest przedm iotem  fascynacji całego 
św iata. Obecnie już eksploatuje się 
tam  ponad 5000 kom puterów , z tego 
zaledwie około jedna czw arta im ­
portow anych, reszta  zaś krajow ej 
p rodukcji. P rzew iduje się, że w c ią ­
gu najbliższych dwóch la t p roduk ­
cja kom puterów  w zrośnie o około 
500/..
Japońska p rodukcja  kom puterów  
koncen tru je  sie głównie na m ałych 
kom puterach. Tak np. w  ciągu od 
m arca do końca w rześnia 1969 r. 
japońscy producenci sprzedali. 663 
jednostki, ogólnej w artości •przeszło 
50 milionów funtów  bryt. Oznacza 
to w zrost o 18,7»/» w stosunku do

tego samego okresu 1968 r.; p rze­
w iduje się jednak  znacznie większy 
postęp w  br.
Japońskie M inisterstw o M iędzyna­
rodowego H andlu  i P rzem ysłu 
w szelkim i sposobam i popiera roz­
wój p rzem ysłu  kom puterów , m ając 
na celu doścignięcie USA w  1980 r. 
Tak np. stw orzono specjalny kon­
cern do spraw  rozw oju prze tw arza­
n ia danych, o budżecie przeszło 
200 000 funtów . Rząd pom ógł rów ­
nież w  stw orzeniu karte lu , k tó ry  
bierze udział ¡w produkcji urządzeń 
peryferyjnych. W 1966 r. rozpoczęto 
pracę nad budow ą w ielkich kom pu­
terów . W krótce ma być ukończony 
pierw szy w ielk i kom puter p roduk ­
cji japońskiej o dużej szybkości. 
Japonia — prócz Stanów  Z jedno­
czonych AP i W ielkiej B ry tan ii —
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P R E T O  i n f o r m u j e ...
EFEKTY STOSOWANIA 
KOMPUTERÓW

P r z y ta c z a m y  p o n iże j  n ie k tó r e  p r z y k ła ­
d y  e fe k tó w  za sto so w a ń  od  k ilk u  la t  
m a sz y n  m a te m a ty c z n y c h  w  Z a k ła d a ch  
E le k tr o n ic z n e j  T e c h n ik i O b liczen io w ej  
p o d le g ły c h  P e łn o m o c n ik o w i R ządu do  
S p ra w  E le k tr o n ic z n e j  T e c h n ik i O b licz e ­
n io w e j .

Komputer na usługach telekomuni­
kacji
Z a k ła d  E le k tr o n ic z n e j  T e c h n ik i O bli­
c z e n io w e j  w  G d y n i r e a lizu je  od  1 s ty c z ­
n ia  1967 r. s y s te m  S A ItP  (a u to m a ty c z ­
n e  r o z lic z a n ie  i fa k tu r o w a n ie  n a le ż n o ­
śc i za  u s łu g i te le k o m u n ik a c y jn e ) .  S y ­
ste m  z o sta ł u r u c h o m io n y  w  n ie s p e łn a  
ro k . A k tu a ln e  e fe k ty  e k o n o m icz n e  w  
s k a li ro k u  w y n o szą  720 ty s ię c y  z ło ty c h  
i  sp ro w a d za ją  s ię  g łó w n ie  do o szc z ęd ­
n o ś c i 30 e ta tó w .

S y s te m  j e s t  r e a liz o w a n y  na  EMC ICT- 
S e r ii 1900.

Sykopp — 1
Z a k ła d  E le k tr o n ic z n e j T ec h n ik i O bli­
c z e n io w e j w e  W ro c ła w iu  o p r a c o w a ł na  
m a s z y n ę  M ińsk-22 S y s te m  K o n tro li i 
P la n o w a n ia  P r o d u k c ji (S Y N K O P P -1). 
S y s te m  te n  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  za ­
g a d n ien ia :

•  techn iczne przygotow anie produkcji,
•  p la n o w a n ie  p r o d u k c ji,

•  r a c h u n e k  k o sz tó w .

W y k o n a n y  je s t  o n  d la  d z ie w ię c iu  z a ­
k ła d ó w  D o ln e g o  Ś lą sk a .

N iektóre dolnośląsk ie przedsiębiorstw a  
ek sp loatu ją  system  od k ilku  lat.

W w y n ik u  z a sto so w a n ia  te g o  s y s te m u  
d a je  s ię  s tw ie r d z ić  n a s tę p u ją ce  e fe k ty  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie w ię c iu  za k ła d a c h .
W  fa z ie  w p r o w a d z a n ia  sy ste m u :

•  u p o rzą d k o w a n o  d o k u m e n ta c ję  te c h ­
n o lo g ic z n ą  i  k o n s tr u k c y jn ą  p od  w z g lę ­
d em  k o m p le tn o ś c i, ja k  i r z e te ln o śc i z a ­
w a r ty c h  w  n ie j  in fo r m a cj i (n orm y cza ­
s o w e  i m a ter ia ło w e ). Z ty m  łą c z y  s ię  
u p o rz ą d k o w a n ie  sp ra w  s y m b o lik i:

— s ta n o w is k  r o b o c zy c h ,
— o p e r a cj i,
— w y d z ia łó w , o d d z ia łó w ,
— je d n o s te k  m iar ,
— c z ę śc i w y r o b ó w ,
— in d ek só w  m a te r ia ło w y c h .

W fa z ie  e k s p lo a ta c j i s y s te m u

•  n a stą p iło  zn a czn e  z m n ie jsz e n ie  o k r e ­
su  cza su  n ie z b ę d n e g o  na  u z y sk a n ie  in ­
fo r m a c ji, w  szc z eg ó ln o śc i w  za k res ie  
o b licz e ń  d o ty c z ą c y c h  n o r m a ty w ó w  je d ­
n o s tk o w y c h , p la n o w a n ia  o p e r a ty w n e g o ,  
p la n ó w  z u ż y c ia  m a ter ia ło w e g o ,

•  u z y sk a n o  p e w n o ść  w  o d n ie s ie n iu  do 
r z e te ln o śc i in fo rm a c j i,
•  u sp r a w n io n o  s y ste m  za rząd zan ia ,
•  n a s tą p iło  z m n ie js z e n ie  z a tr u d n ien ia  
w  k o m ó r k a ch  p la n o w a n ia  o p e r a ty w n e g o  
o raz  w  k o m ó rk a c h  p la n o w a n ia  za o p a ­
tr z en ia  m a te r ia ło w e g o ,

% u zy sk a n o  p r e c y z y jn e  o k r e ś le n ie  
p r a c o ch ło n n o śc i p r o d u k c ji w  o d d z ia ­
ła c h , co  p o zw a la  p a n o w a ć  le p ie j  n ad  
p o lity k ą  za tr u d n ien ia  ty c h  o d d z ia łó w .

N a  o g ó ł je s t  to  z w ią za n e  z  w y g o sp o d a ­
r o w a n ie m  rezerw  w  te j d z ied z in ie .

D la  i lu s tr a c ji p o d a m y  ty lk o  ra ch u n e k  
e k o n o m icz n y  s to so w a n ia  s y s te m u  d la
z a k ła d ó w  „ P A F A L ” za rok 1968.

K o s z t y  s y s t e m u :

K o szty  o b licz e ń zł 513 000
K o szty  k o m ó rk i EPD zł 113 000

zł 626 000

O s z c z ę d n o ś c i :
O szczęd n o śc i n a  r o b o c iźn ie  
w  z w ią zk u  z p r a w id ło w y m  
w y lic z e n ie m  p r a c o ch ło n n o śc i  
w  o p a rc iu  o b azę  a k tu a l­
n y c h  n o r m a ty w ó w  rob /god z . z ł 12 180 000
P o p ra w a  r y tm ic z n o ś c i p ro ­
d u k c ji ze  w z g lęd u  na  
z m n ie js z e n ie  ilo ś c i  g o d z in  z ł 70 000 
p r z esto ju  (p op raw a  p la n o ­
w an ia ) u n ik n ię to  z a tr u d n ie ­
n ia  10 osób z ł 310 000

12 860 000
p o n ie s io n e  n a k ła d y  473 000

e fe k t  z ł 12 387 000

Od k ilk u  m ie s ię c y  S Y K O P P  je s t  a d a p ­
to w a n y  p rzez  Z a k ła d  E le k tr o n iczn e j  
T ec h n ik i O b liczen io w ej d la  p r z ed s ię ­
b io rstw  w o je w ó d z tw a  b y d g o sk ieg o .

P ak ie t obliczeń produkcyjnych 
FSC Starachow ice
Z a sto so w a n ie  EMC IBM-1410 p rzez  Z a­
k ła d  E le k tr o n ic z n e j  T ec h n ik i O b licze ­
n io w e j ZO W A It d la  o b liczeń  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  F a b ry ce  S a m o ch o d ó w  C ię­
ż a ro w y c h  w  S ta ra c h o w ic a c h  p rz y n o s i w  
s k a li ro k u  e fe k ty  ek o n o m icz n e  w  w y ­
so k o śc i p on ad  27 m ilio n ó w  z ło ty c h .

E fe k ty  te  d z ie lą  s ię  n a :  
o szcz ęd n o śc i na fu n d u sz u  
p ła c  400 ty s . zł
o b n iżk a  k o sz tó w  p ro d u k c ji  
w y n ik a ją c a  z le p sze g o  w y ­
k o r z y sta n ia  m a sz y n  i urzą­
d zeń  6 000 ty s . zł
z m n ie js z e n ie  p ro d u k c ji w  
to k u  2 000 ty s . z ł
z m n ie js z e n ie  s ta n u  za p a só w  
m a te r ia ło w y c h  18 000 ty s . zł
p o p ra w a  r y tm ic z n o śc i p ro­
d u k c ji 1 000 ty s . zł

P r z y to c z y liśm y  ty lk o  k ilk a  p rzy k ła d ó w  
e fe k tó w  g o sp o d a r c zy c h  s to so w a n ia  m a ­
szy n  m a te m a ty c z n y c h  w  s ie c i  Z a k ła d ó w  
E le k tr o n ic z n e j T e c h n ik i O b licz e n io w e j. 
D o sp r a w y  te j  b ę d z ie m y  p o w ra ca ć .

SPRAWOZDAWCZOŚĆ
N a  m o c y  Z a rzą d zen ia  n r  10/70 P e łn o ­
m o c n ik a  R ządu do S p ra w  E le k tr o n ic z ­
n e j T ec h n ik i O b liczen io w ej z 23 m a rca  
1970 r. z o sta ła  o p u b lik o w a n a  „ IN ­
ST R U K C JA  nr 1/70 w  sp r a w ie  sp r a w o z ­
d a w czo śc i s ta ty s ty c z n e j  o śro d k ó w  o b li­
c z e n io w y c h  w y p o sa żo n y c h  w  e le k tr o ­
n iczn e  m a s z y n y  c y fr o w e , o śro d k ó w  m a ­
szy n  a n a lity c z n y c h  i s ta c j i  p r z y g o to w a ­
n ia  d a n y c h ” .

P u b lik a c ja  z a w ier a  o b o k  w sp o m n ia n ej  
in s tr u k c j i s ze r eg  bardzo c e n n y c h  in fo r ­
m a c ji n a  te m a t  o śro d k ó w  o b lic z e n io ­
w y c h , w y k a z y  z a in s ta lo w a n ia  ta m  m a ­
s z y n  i u rzą d zeń  o b lic z e n io w y c h  n a  k o ­
n ie c  1969 r. oraz a k tu a ln e  a d r e sy  ty c h  
o śro d k ó w .
In stru k c ja  nr 1/70 z a w ier a  m ię d z y  in ­
n y m i d an e  o:
•  je d n o stk a c h  sp ra w o z d a w c z y ch ,
•  te r m in a c h , r o zd z ie ln ik a c h  i fo r m u ­
larzach ,
O  za sa d a ch  sp o rzą d za n ia  s p r a w o z d a w ­
czo śc i z o śro d k ó w  i  s ta c j i  n o w o  o r g a n i­
z o w a n y c h ,
•  d z ie n n ik u  p r a c y  m a sz y n y ,
•  k s ią ż ce  z le ce ń ,
•  o g ó ln y c h  za sa d a ch  w y p e łn ia n ia  sp ra ­
w ozd ań .

JO ZEF Ś N IE C IN SK I  
B iu ro  PR ET O

Jed n a  z d w ó c h  e le k tr o n o w y c h  m a szy n  c y fr o w y c h  M IŃ SK  32 p r z y g o to w a n a  do m o n ­
tażu  w  Z a k ła d z ie  E le k tr o n ic z n e j  T ec h n ik i O b licz e n io w e j — K a to w ic e
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W M A D O M O Ś C M  P H A R M

KOMUNIKAT

W dniach 22 — 23 października 
1970 r. w  Rzeszowie, w  Domu T ech­
nika, ul. K opernika 1, odbędzie się 
konferencja naukow o-techniczna na 
tem at ,, Ekonom iczno-organizacyjne 
efekty zastosow ania A P I”.
Ogólny iprogram konferencji p rze ­
w iduje w ysłuchanie re fe ra tu  gene-

W dniu 22 m a ja  1970 r. w  G rudzią­
dzu odbyła się  — zorganizow ana 
przez Polskie Tow arzystw o Ekono­
miczne, Oddział W ojewódzki w  B yd­
goszczy, Sekcja d.s. ETO — kon­
ferencja ekonom istów  przem ysłu 
i budow nictw a w oj. bydgoskiego 
pn.: „ELEKTRONICZNA TECH NI­
KA OBLICZENIOWA IN STRU ­
MENTEM NOWOCZESNEGO ZA-

ralnego i przeprow adzenie dyskusji 
w raz z opracow aniem  wniosków. 
Pozostałe ¡referaty zostaną zam iesz­
czone w  m ateria łach  konferency j­
nych.
A dres S ek re ta ria tu  K om ite tu  O rga­
nizacyjnego: Rzeszów, ul. K opern i­
ka 1, tel. 328-91, wew. 27.
Liczba uczestników ograniczona.

RZĄDZANIA PRZEDSIĘBIO RST­
WEM”. R eferaty  w ygłosili nau ­
kowcy i 'praktycy, m . in.: doc. dT 
habil. T. W ierzbicki — R achunek 
kosztów w  w aru n k ach  nowoczesnej 
techniki obliczeniowej, dT inż. A. 
Targow ski — K ierunki stosow ania 
kom puterów  w  zarządzaniu, m gr 
inż. K. Szum las — Przew idyw any 
rozwój zastosow ań elektronicznej

techniki obliczeniowej w  w oj. byd­
goskim w  la tach 1971—1975 na tle  
oceny s ta n u  dotychczasowego.
Z ram ien ia  Sekcji k o refera t do r e ­
fera tu  m gr inż. Szum lasa wygłosił 
m gr A. O kniński p rzedstaw ia jąc 
problem y zw iązane z w yborem  -mo­
delu przygotow ania i w drożenia w  
przedsiębiorstw ie system u elek tro ­
nicznego p rze tw arzan ia  danych w  
w arunkach  w ystępujących w  woj. 
bydgoskim . D yskutanci poruszali 
szereg problem ów  technicznych i 
organizacyjnych. Do ciekawszych 
w ypow iedzi zaliczyć należy głos 
m gr M rozowieckiego .z Zakładów  
Azotowych w e W łocławku. P rzed ­
staw ił on dośw iadczenia z zakresu 
zastosow ania elektronicznej m aszy­
ny do sterow ania procesam i p ro ­
dukcyjnym i.
Pow ołana przez konferencję kom i­
s ja  w niosków  opracow ała postu la­
ty, k tó re  zostały przekazane w ła ­
dzom wojew ódzkim . Dotyczyły one 
m. in.: kształcenia kad r na U niw er­
sytecie im. M ikołaja K opernika w  
T oruniu  i Wyższej Szkole Inżyn ier­
skiej w  Bydgoszczy; rozw inięcia 
sieci placów ek ZETO; udziału eko­
nom istów  poprzez Sekcję ETO w  
inform ow aniu k ierow nictw  p rzed ­
siębiorstw  o najnowszych osiągnię­
ciach w  zastosow aniu elektronicz­
nej techn ik i obliczeniowej do za­
rządzania przedsiębiorstw em .

A D A M  O K N IŃ SK I

/  K R A J U

KONFERENCJA W GRUDZIĄDZU

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

C O M P U T E R  D E C I S I O N S

Z nana f irm a  w y d a w n ic z a  H A Y D E N  P U B L IS H IN G  COM­
P A N Y  w  N o w y m  J o rk u  u r u c h o m iła  w e  w r ze śn iu  1969 roku  
n o w e  cza so p ism o , p o p u la r y zu ją c e  p r o b le m y  k o m p u te r y z a c j i  
g o sp o d a rk i. C zasop ism o  to  m a w p r a w d z ie  n ie w ą tp liw ie  c h a ­
ra k ter  r ek la m o w y  — o c z y m  p rócz  o lb r z y m ie g o  n ak ła d u  
90 500 egz. i z n a c z n eg o  p ro c en tu  e g ze m p la r zy  o k a z o w y c h  
św ia d c zy  m asa , sk ą d in ą d , a tr a k c y jn y c h  i  d o w c ip n y ch  o g ło ­
sze ń  — je d n a k ż e  k a ż d y  n u m er  z a w iera  6 a r ty k u łó w , k tó re  
w  m o ż liw ie  p r z y s tę p n y  sp o só b  (gra fik a !) s ta ra ją  s ię  w y ­
t łu m a c zy ć  sk o m p lik o w a n e  p r o b le m y  S y s te m ó w  I n fo r m o w a ­
n ia  K ie r o w n ic tw a  (M IS), ję z y k a  A P L , s y m u lta c j i  ry n k u  
i in n y c h  z a g a d n ie ń  z a sto so w a n io w y c h .

F irm a H A Y D E N  k ilk a  la t  tem u  w y d a ła  s ły n n y  S T A N D A R D  
D IC T IO N A R Y  OF C O M PU TER S A N D  IN F O R M A T IO N  P R O ­
C E SSIN G  (W EIK , 196) o raz  p o p u la rn e  p o d rę c zn ik i fo r tr a -  
n o w s k ie  H A A G a (196 i 196). N o w y , b lisk o  100-stron icow y  
m ie s ię c z n ik  (w  rok u  1969 u k a za ły  s ię  je d n a k  ty lk o  trzy  
n u m e ry  — w e  w r ze śn iu , lis to p a d z ie  i g ru d n iu ), w y d a w a n y  
te c h n ik ą  w ie lo k o lo r o w ą , św ia d c zy  o o d k r y c iu  p r zez  w y ­
d a w c ę  lu k i w  d o ty ch cz a so w e j d z ia ła ln o śc i w y d a w n ic z e j  na 
te r e n ie  a m e r y k a ń sk im .

W s ło w ie  w stę p n y m  od R e d a k c ji z n a jd u je m y  w y ja ś n ie n ia ,  
że  o b e c n ie  n ie  są  z n a n e  je sz c z e  w s z y s tk ie  p o te n c ja ln e  m o ­
ż liw o śc i z a sto so w a ń  k o m p u te r ó w , k tó re  to  m a sz y n y  z n a j­
d u ją  s ię  d o p ier o  w  p o c z ą tk o w y m  sta d iu m  s w e g o  b u rz li­
w e g o  r o zw o ju ; a le  d la  lu d z i p o d e jm u ją c y c h  d e c y z je  w a ż n e  
je s t  zd a n ie  so b ie  sp r a w y  c h o ć b y  z c zę śc i ty c h  p o te n c ja l­
n y c h  m o ż liw o śc i , ja k ie  a k tu a ln ie  są  r o zezn a n e  — b ez  w z g lę ­
d u  na to, c zy  są  on i e k sp e r ta m i k o m p u te r o w y m i, c z y  też  
n ie ; d la teg o  te ż  m ie s ię c z n ik  c e lu je  na w sz y s tk ic h  p o te n c ja l­

n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  k o m p u te r ó w , s z c z e g ó ln y  n a c isk  k ła d ą c  
na ja sn o ść  tr e śc i i  b o g a te  w y ja ś n ie n ia  g r a fic z n e . T rzy  
p ie r w sz e  p r z e jrza n e  przez  n as  n u m e r y  n ie  p o d w a ż y ły  sen su  
ty c h  za p o w ie d z i, zw ła szcza  iż  w ie lk i fo r m a t (p ra w ie  30 X  
40 cm ) i w y so k ie j  k la s y  p a p ier  s a ty n o w a n y , za k tó ry  p łacą  
o g ło s z e n io d a w c y , s tw a rz a ją  is to tn ie  n ie  s p o ty k a n e  g d z ie  in ­
d z ie j m o ż liw o śc i g r a fic z n e .

A d res  w y d a w c y ;  850 TH IRD A V E N U E , NEW  YORK 10022; 
w a r u n k i p ła tn e j  p r e n u m e r a ty  n iezn a n e .

A . B. E.

BIBLIOGRAFIA KSIĄŻEK POLSKICH
z d z ie d z in y  m a szy n  m a te m a ty c z n y c h  

i l ic z ą co -a n a H ty c z n y c h

•  M a sz y n y  m a te m a ty c z n e  w  g e o d e z j i — G A Z D Z IC K I J. 
W y d a n ie  2 u z u p e łn io n e . W yd. P o l ite c h n ik i W a rsza w sk ie j, 
W arszaw a, 1969, ss. 249, c en a  zł 16 (sk ry p t)

W yd, 1 u k a za ło  s ię  w  1965 r. i z a w ier a ło  190 s tro n . W w y ­
d a n iu  2 p ozo sta w io iro  bez zm ia n  o s iem  p o c z ą tk o w y c h  roz­
d z ia łó w . W p ro w a d zo n o  r ó w n ie ż  n o w e  ro zd zia ły . R ozw ój  
te c h n ik i o b lic z e n io w e j  i k la s y f ik a c ja  u rząd zeń  m a te m a ty c z ­
n y ch . U rząd zen ia  a n a lo g o w e . M a sz y n y  lic z ą c o -a n a lity c z n e .  
P o z y c y jn e  s y s te m y  lic z en ia . Z asad y  b u d o w y  i d z ia ła n ia  
EMC. P o d sta w o w e  w ia d o m o śc i o m a sz y n ie  UMC 1. S y s te m  
W20. E le m e n ty  p ro g ra m o w a n ia . P o d s ta w o w e  w ia d o m o śc i  
o m a sz y n ie  GEO 1. S y s te m  p ro g ra m ó w  p o d sta w o w y c h . W ia-

(c.U. na I I I  s t r  oki.J
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(d o k o ń c z e n ia  z e  s t r .  24)

d o m o śc i u z u p e łn ia ją c e  o p ro g ra m o w a n iu . W y b ra n e  a lg o ­
r y tm y  o b lic z e ń  g e o d e z y jn y c h . E lek tr o n ic z n a  te c h n ik a  o b li­
c ze n io w a  w  g e o d e z j i. C h a r a k te r y sty k a  n ie k tó r y c h  EMC za ­
in s ta lo w a n y c h  w  P o lsc e .

S k r y p t o b e jm u je  w y k ła d y  p r o w a d zo n e  p rzez  a u tora  na 2 
i 5 ro k u  s tu d ió w  W y d zia łu  G e o d ez ji i K a r to g ra fii P o l ite c h ­
n ik i W a rsza w sk ie j. Z a p o zn a je  w  sp o só b  e n c y k lo p e d y c z n y  
z p o d sta w a m i m a sz y n  lic z ą c y c h  i  ic h  z a sto so w a n ia m i w  
g e o d e z j i.

® M ec h a n iza cja  o b lic z e ń  g e o d e z y jn y c h  — B Y C H A W S K IT . 
P a ń stw . P rzed sięb . W yd. K a r to g r a ficzn y ch , W arszaw a, 1969, 
ss. 189, cen a  z ł 18,50

Ł ą czn o ść  z m a szy n ą  lic zą cą . M a szy n y  s ta ty s ty c z n e . O rgan i­
zacja  p r a c y  m a szy n  s ta ty s ty c z n y c h . A r y tm e ty k a  EMC. P ro ­
g r a m o w a n ie  o b lic z e ń . W sp ó łp ra ca  ze  s ta c ją  m a szy n  m a te ­
m a ty c z n y c h . K siążk a  w p ro w a d z a ją c a  w  za g a d n ie n ie  b u d o w y , 
d z ia ła n ie  i z a s to so w a n ie  m a szy n  lic z ą c y c h , w  g e o d e z j i  
p rzezn a czo n a  j e s t  d la  g e o d e tó w .

O N ie k tó r e  a s p e k ty  z a sto so w a n ia  m a szy n  c y fr o w y c h  do  
in te r p r e ta c ji m a te r ia łó w  g e o f iz y k i w ie r tn ic z e j  — K A LETA  
A. i in n i. W yd . Ś lą sk , K a to w ic e  1969, ss. 25. P raca  I n s ty tu ­
tu  N a fto w e g o

O m ów ion o  a lg o r y tm y  i  p ro g ra m y  w y k o n a n e  w  Z ak ład zie  
M aszyn  M a te m a ty c z n y c h  I n sty tu tu  N a fto w e g o , d o ty c z ą c e  
a u to m a ty c z n e j in te r p r e ta c j i p a r a m e tr ó w  g e o f iz y k i w ie r tn i­
czej p rzy  u ż y c iu  EMC „O D R A  1013” , a w  s z c z e g ó ln o śc i w y ­
zn a cza n ia : i ito lo g ii  p r z e w ie r c a n y c h  w a r stw  i  w sp ó łc zy n n ik a  
n a sy c e n ia  w o d ą  s k a l r o p n o -g a zo w y c h , o p o rn o śc i w ła ś c iw y c h  
w a r stw  w g  m e lo d y k i G u y o d a  o raz  m e to d y k i K om arow a  
itp . P ra ca  p r zezn a czo n a  d la  g e o lo g ó w  i in ż y n ier ó w  g ó r n i­
czy c h .

® E le k tr o n ic z n e  m a s z y n y  c y rr o w e  w  h a n d lu  a n g ie lsk im  — 
JE R C Z Y Ń SK A  M. W yd. I n sty tu tu  H an d lu  W ew n ętr zn eg o . 
W arszaw a 1969, ss. 154, c en a  z ł 12. O p racow an ia  i  m a te r ia ­
ły  66

C zęść o g ó ln a : K ie r u n k i z a sto so w a ń  EMC w  h a n d lu  a n g ie ls ­
k im . W aru n k i r o zszerzen ia  za sto so w a ń  w  s k a li k r a jo w e j.  
W p ły w  za sto so w a ń  EMC na  s y s te m y  k ie r o w a n ia  i za rzą ­
d zan ia , o r g a n iz a c ję  p r z ed s ię b io r s tw  oraz z a tru d n ien ia . C zęść  
szc z eg ó ło w a . Z a ło żen ia  o r g a n iz a c ji s y s te m u  E PD  w  d om ach  
to w a r o w y ch , d la  s k le p ó w  d e ta lic z n y c h  z od zieżą  w  h a n d lu  
w y sy łk o w y m . Z a łą c zn ik i — w z o ry  d o k u m e n tu  i ta b u lo g ra ­
m y . W o p r a c o w a n iu  p rz ed sta w io n o  w y n ik i s tu d ió w  i bad ań  
p r z ep ro w a d za n y ch  w  c z a s ie  3 -m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  na  s t y ­
p en d iu m  O N Z w  A n g lii . P ra ca  p rzezn a czo n a  d la  p r o je k ta n ­
tó w  s y s te m ó w  E P D .

©  Z a sa d y  d z ia ła n ia  m a szy n  c y fr o w y c h  i p ro g ra m o w a n ia  — 
O RM ICK I A . W yd . A k a d e m ii G ó r n icz o -H u tn icze j w  K rak o­
w ie , K ra k ó w  1969, ss . 159, cen a  z ł 10,50 (sk ryp t)

S y s te m y  lic z b o w e  i k o d y . S tru k tu ra  m a szy n y  i rozk a zy .  
Z asad y  p r o g ra m o w a n ia . S c h e m a ty  lo g ic z n e  z e sp o łó w  m a­
sz y n y . S c h e m a ty  e le k tr o n ic z n e  n ie k tó r y c h  z e sp o łó w  m a ­
sz y n y .

S k ry p t n a p isa n y  je s t  na p o d sta w ie  w y k ła d ó w  p ro w a d zo n y ch  
na W y d z ia le  E le k tr o te c h n ik i G ó rn iczej i H u tn icz e j W ieczo ­
ro w eg o  S tu d iu m  In ż y n ie r s k ie g o  AG H  d la  sp e c ja ln o ś c i A u ­
to m a ty k a . S k r y p t  n ie  s łu ż y - d o  p r z y g o to w a n ia  s p e c ja lis tó w  
z z a k r e su  EMC. Z a w iera  p o d sta w o w e  w ia d o m o śc i, k tó re  
p o w in ien  p o s ia d a ć  k a żd y  in ż y n ier , a b y  p o ro zu m ieć  s ię  ze  
s p e c ja lis tą  EMC.

O  ST R E S S : P o d rę c z n ik  u ż y tk o w a n ia . P r o b lem o w o -z o r ie n to -  
w a n y  ję z y k  p ro g ra m o w a n ia  EMC do  r o zw ią z y w a n ia  za g a d ­
n ień  z  za k r esu  k o n str u k c j i in ż y n ie r s k ic h . T łu m . w y d . an g . 
z r. 1964. W yd. E TO PR O JE K T, W arszaw a 1969, ss. 79. Z e­
s z y ty  p r o b le m o w e  ETO , nr 7

C zęść p o d sta w o w a . O b ja śn ien ie  in s tr u k c j i. S to so w a n ie  
ST R E S S u . O pis s y s te m u  ST R E SS. D o d a tk i: A  — S tr e szc z e ­
n ie  m e to d y  lin io w e j  a n a liz y  k o n str u k c j i. B  — J ę zy k  
ST R E SS — IBM . Z a d a n iem  p o d rę czn ik a  b y ło  za p o zn a n ie  
c z y te ln ik ó w  ( in ży n ie ró w  b u d o w la n y c h , p ro g ra m istó w ) na  
p r z y k ła d z ie  ję z y k a  ST R E SS z n o w y m i k ie r u n k a m i p ro g ra ­

m o w a n ia  EMC, ja k im i są  ję z y k i p r o b le m o w o -zo r ie n to w a n e , 
u ła tw ia ją c e  s to so w a n ie  ty c h  m a szy n  w  z w y k łe j  p r a k ty c e  
in ż y n ie r s k ie j  (tu  do  o b licza n ia  p ła sk ic h  i p rz e s tr z en n y c h  
k o n str u k c j i p r ę to w y ch )

©  S y s te m  a u to m a ty c z n e g o  p r z e tw a rza n ia  in fo rm a cj i w  z a ­
k ła d a ch  w y tw ó r c z y c h  p r e fa b r y k a tó w  ż e lb e to w y c h  — M A S­
ŁO W SK I M. W yd. In sty tu tu  O rg a n iza c ji i  M e c h a n iza c ji B u ­
d o w n ic tw a , W arszaw a 1969, ss . 97. z e s z y t y  p r o b le m ó w  roz­
w o ju  b u d o w n ic tw a . Z esz y t n r  7, c en a  z l 16

O p ra co w a n ie  p o d a je  o g ó ln e  in fo r m a c je  o r g a n iz a c y jn e  d la  
Z a k ła d u  O b liczen io w e g o , k tó r y  p o d e jm ie  s ię  o b s łu g i S y s te ­
m u A u to m a ty c zn eg o  P rze tw a rza n ia  In fo r m a c ji (S A P I). P ra ­
ca zo sta ła  nap isan a  w  o p a rc iu  o d o św ia d c z en ia  Z ak ład u  
O b licz e n io w e g o  Z je d n o czen ia  B u d o w n ic tw a  R o ln iczeg o , k tó ­
ry  p ro w a d z ił o b licz e n ia  na EMC ODRA-1003 w  ZETO S z c ze ­
cin .

P o d a n o : z a ło żen ia  s y ste m u  E PD , za k res  o d d z ia ły w a n ia  i  w y ­
k o r zy sta n ia  s y ste m u , e fe k ty  w d r o ż en io w e  — ek o n o m ik a  s y ­
ste m u , o rg a n iz a c ja  w d ro żen ia , baza  n o r m a ty w ó w , o r g a n i-  
gram  c z y n n o śc i. C e lem  o p r a c o w a n ia  je s t  z a zn a jo m ie n ie  
p r z y sz ły c h  u ż y tk o w n ik ó w  z p r o b le m a ty k ą  w d ro żen ia  S A P I.

9  S y s te m  k o n tr o li p rz eb ie g u  prac  zw ią za n y c h  z o p r a c o w a ­
n ie m  p ro g ra m ó w  d la  s y s te m u  EMC 4—50 oraz d o k u m e n ta c ja  
sp r a w o z d a w c z o -s ta ty s ty c z n a  — W O JT A N  G., M A C IE L lN -  
SK I A . — O prać. w y d . a n g . W yd. H u tn ic z eg o  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  M a szy n o w y c h  O b liczeń  A n a lity c z n y c h , K a to w ic e  1969, 
nlb .

P r o w a d zen ie  s ta ty s ty k i  z p rzeb ieg u  prac  zw ią za n y ch  z o p r o ­
g r a m o w a n iem  EMC. C e le  sy s te m u  k o n tr o li oraz d o k u m e n ta ­
c j i  s p r a w o z d a w c z o -s ta ty s ty c z n e j . G łó w n e  e le m e n ty  s k ła d o ­
w e  teg o  s y ste m u . L ista  o c e n  p r o je k tu  p ro g ra m u  EMC. H ar­
m o n ogram  p ro g ra m o w a n ia . K arta k o n tro ln a  p rogram u . P la n  
i r ea liza c ja  prób  p ro g ra m u . A n a liza  b łęd ó w . R ap ort p r z e ­
b ieg u  prac  p r o je k to w y c h  nad p ro g ra m em  EMC i s y s te m e m  
E P D . S y n te ty c z n y  rap ort p rzeb ieg u  p rac  p r o je k to w y c h  nad  
E P D . T ok  p o stę p o w a n ia  p rzy  w p r o w a d za n iu  z m ia n  do o p r a ­
c o w a n e g o  p r o je k tu  SE P D . D o d a te k : fo r m u la r z e  d o k u m e n ­
ta c j i s y s te m u  k o n tr o li p r z eb ie g u  p rac  oraz d o k u m e n ta c ji  
sp r a w o z d a w c z o -s ta ty s ty c z n e j  oraz in s tr u k c je  ic h  w y p e łn ia ­
n ia . M a ter ia ły  s z k o le n io w e  d la  p ro g r a m istó w .

9  S fo rm a liz o w a n a  m eto d a  p r o je k to w a n ia  p ro g ra m ó w  a k tu ­
a liz a c ji w  p rzy p a d k u  p r zetw a rza n ia  s e k w e n c y jn e g o  — M A - 
C IE L lN SK I A. — O prać. w y d . a n g . W yd. O środ k a  B a d a ń  
E k o n o m iczn y ch  i O rg a n iza c ji H u tn ic tw a , H u tn ic z e g o  P r z e d ­
s ięb io r stw a  M a sz y n o w y c h  O b liczeń  A n a lity c z n y c h , K a to w ic e  
1969, ss. 16.

P r z e b ie g i a k tu a liz a c j i  zb io r ó w  w  u ję c iu  p r z e tw a rz a n ia  s e k ­
w e n c y jn e g o  d o ty czą  w  za sa d z ie  zb io r ó w  z a p isa n y c h  na  ta ś ­
m a ch  m a g n e ty c z n y c h . O m ó w io n o  p r z eb ie g i „ s c a le n ia ” i „ d o ­
b ie r a n ia ” ja k o  s z c z e g ó ln e  p r zy p a d k i p rz eb ie g u  a k tu a liz a c ji  
cra z  p r o je k to w a n ie  p r z eb ie g ó w  a k tu a liz a c j i na EM C ICL  
s y ste m u  4—50. W sch em a ta c h  b lo k o w y ch  p o s łu ż o n o  s ię  in ­
s tr u k c ja m i w  ję z y k u  COBOL.
O p ra co w a n ie  p rzezn a czo n e  je s t  dla o só b  z a zn a jo m io n y ch  
z p o d sta w o w y m i p r z eb ie g a m i EMC.

0  Z a ło żen ia  do s y s te m u  a u to m a ty c z n e g o  p r z e tw a rz a n ia  in ­
fo r m a c ji w  a g e n d a ch  te c h n ic z n e g o  p rzy g o to w a n ia  p r o d u k ­
c ji — B Y SIE K  S ., L A SE K  M ., M ILE W SK I L. i in n i. W yd. 
C en tra ln eg o  R eso r to w eg o  O środ ka P r z e tw a rz a n ia  In fo r m a ­
c ji, W arszaw a 1969, ss. 105. B ib lio tek a  o p r a co w a ń  C e n tr a ln e ­
g o  R eso r to w e g o  O środ ka In fo r m a c ji. W y b ra n e  za g a d n ien ia  
z z a k resu  p r z e tw a rza n ia  in fo rm a cj i. Z esz y t  nr 10.

C zęść  w stęp n a : o g ó ln a  c h a r a k te r y s ty k a  p r z ed się b io rs tw a
1 w y jś c io w e g o  s y s te m u  p r z e tw a rz a n ia  in fo r m a c j i, o m ó w ie n ie  
za ło ż eń  do S A P I w  Z a k ła d a ch  E le k tr o te c h n ik i M o to r y za c y j­
nej ZELM OT w  W arszaw ie . Z a ło żen ia  do  S A P I w  a g e n ­
d ach  T P P  i p r o d u k c ji:  e ta p y  p r o je k to w a n ia  1 r ea liza c ja ,  
za ło żen ia  p r o je k to w e  S A P I w  a g e n d a c h  T P P  i p r o d u k c ji, 
z a ło ż en ia  do  e m is ji d o k u m e n ta c ji w a r sz ta to w e j p rzy  z a ­
s to so w a n iu  a u to m a tó w  p isz ą cy c h  O PTIM A-528, w y m a g a n ia  
p r o je k to w a n e g o  s y ste m u . R ea liz a cja  prac  p r z y g o to w a w c z y c h  
do w p ro w a d zen ia  S A P I w  Z a k ła d a ch  ZELM OT. P ra ca  p r z e ­
zn a czo n a  dla p r o je k ta n tó w  s y s te m ó w  p r z e tw a rza n ia  in fo r ­
m a c ji.

o p r a c o w a ł J .  K la m b o r o w sk i
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S to w a rz y sz e n ie

E lek try k  

P o lsk ich

ro z w ija  w s p ó łp ra c ą  z p rzem y s łem  W

3 lipca br. odbyło się kolegium  Zjednoczenia P rze­
m ysłu A utom atyki i A p ara tu ry  Pom iarow ej MERA, 
które poświęciło /w ie le  uw agi szczegółom ro zw ija ją ­
cej się  w spółpracy ze Stow arzyszeniem  E lektryków  
Polskich. S tało 'się ono okazją do uroczystego podpi­
sania porozum ienia o w spółpracy pomiędzy Z jedno­
czeniem i SEP, stanow iącego form alne podsum ow a­
nie dotychczasowych form  w spółdziałania.

W uroczystości podpisan ia porozum ienia ze strony 
SEP w zięli udział: prezes S tow arzyszenia m gr inż. 
T. Dryzek, w iceprezes m gr inż. H. G ąsowski, sek re­
ta rz  generalny m gr inż. J. Sypniew ska, zastępca se­
k reta rza  generalnego inż. D. M alicki, p rzedstaw iciel 
Sekcji E lektroniki i Telekom unikacji, członek hono­
rowy SEP m gr inż. S. Ignatowicz, zastępca przew od­
niczącego C entralnej K om isji A utom atyki i P om ia­
rów  dr inż. A. Sowiński, przew odniczący K om isji 
Elektronicznego P rzetw arzan ia  Inform acji m gr inż. 
A. Bossowski oraz przedstaw icie le  zain teresow anych 
czasopism  NOT.

Na dokum encie podpis złożyli: prezes SEP m gr inż. 
T. Dryzek oraz dyrek to r Z jednoczenia m gr inż. 
J. Huk.

Porozum ienie precyzuje w ęzłow e zagadnienia, k tó re  
będą przedm iotem  w spółdziałania zarówno na szcze­
blu organów  centralnych  SEP i kierow nictw a Z jed­
noczenia, jak  i ogniw terenow ych w  podległych Z jed­
noczeniu zakładach.

Porozum ienie dotyczy w  szczególności:
— szkolenia i doskonalenia kadry  inżyniery jno-tech­
nicznej (sympozja, konferencje, narady, kursy , od ­
czyty),
— udział S tow arzyszenia w  opracow yw aniu i r e a li­
zacji planów postępu technicznego oraz 'rozw ijania 
k u ltu ry  technicznej w zakładach,
— rozw ijania ruchu wynalazczego i racjonalizacji,
— w spółdziałania w zakresie w spółpracy naukow o- 
-technieznej 7:  zagranicą, w ym iany dośw iadczeń i in ­
form acji naukow o-technicznej,
— zakresu kom petencji i rozw oju działalności kół za­
kładowych SEP w  podległych Zjednoczeniu zakładach 
i przedsiębiorstw ach o raz ich przystępow aniu  do SEP 
w  charak te rze  członków zbiorowych.

W czasie in teresu jącej dyskusji, k tó ra  rozw inęła się 
na tle przem ów ień prezesa T. Dryzka i dyrektora 
J . H uka, podkreślono konieczność położenia nacisku 
na rozwój działalności kół zakładowych jako  spo­
łecznego czynnika opiniującego techniczne problem y

zakładu, oddziałującego na kształtow anie sil? etyki -J
zawodowej inżynierów  i techników  oraz koleżeńskie-
go . k lim atu  dobrej w spółpracy kadry  technicznej w  4«#•*
zakładzie, przy skoncentrow aniu  uwagi na węzłowych 
problem ach technicznych i gospodarczych.

Bardzo pokaźną grupę zagadnień, in teresu jących  śro­
dow iska Zjednoczenia MERA, prow adzi K om isja 
E lektronicznego P rzetw arzan ia  Inform acji SEP. W 
najbliższym  okresie K om isja organizuje następujące 
konferencje naukow o-techniczne:

— softw are podstaw owy polskich EMC,
— o m etodach p rzetw arzan ia inform acji niezform ali- 
zowanej.
K om isja podejm uje również tak ie  problem y, jak :
— stym ulow anie rozw oju  klubów  użytkow ników  
maszyn ODRA i ZAM,
— in ic ja tyw a w  zakresie społecznego opiniow ania 
i oceny sp rzę tu  i system u inform acji w  k ra ju ,
— rozwój regionalnych środow isk zw iązanych z elek­
troniczną techniką obliczeniową,
— organizow anie odczytów specjalistów  zagranicz­
nych.
W swej pracy K om isja będzie w spółpracow ała z PK  
API.
D yrektor W arszaw skich Zakładów  U rządzeń In fo rm a­
tyki poruszył w  dyskusji bardzo istotne zagadnienia: 
praw idłow ej oceny celowości stosow ania m aszyn m a ­
tem atycznych w  poszczególnych przypadkach, p rzy ­
zw yczajenia młodych inżynierów  do logiki pracy tych 
m aszyn, k tó ra  pow inna być rozum iana nie tylko 
przez specjalistów  zajm ujących się program ow aniem , 
lecz rów nież przez szeroki w achlarz użytkowników.
Na tym  tle  istn ieje konieczność podjęcia przez SEP 
akcji popularyzacyjnej i szkoleniowej w  om awianym  
zakresie.

D yskusja w ykazała również, że zaw arte porozum ie­
nie będzie stanow iło konkretną p la tform ę do dalsze­
go rozw oju działalności organów  Zarządu Głównego 
SEP, C entralnej Kom isji A utom atyki i Pom iarów  
oraz Kom isji E lektronicznego P rzetw arzan ia  In fo r­
m acji w  środow iskach przem ysłu autom atyki i apa­
ra tu ry  pom iarowej.

Ustalono, że po pew nym  czasie odbędzie się spo tka­
nie Prezydium  Z arządu Głównego SEP z k ierow nic­
tw em  Zjednoczenia w celu podsum ow ania w yników  
realizacji porozum ienia i w ytyczenia k ierunków  d a l­
szego w spółdziałania.

DARIUSZ MALICKI
Zastępca S ekretarza G eneralnego SEP


